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Wasaraj zebrała się Eada Naczelna P. 
P. S. Na porządku dziennym był jeden tyl­
ko punkt: Sytuacja polityczna. Eelero<wai 
tow. itarlicM, koreltTcatem był tow. Zie-

mifoM. Obrady trwały cd godz. 1-ej do
10-ej wiooz. z przerwą obiadową. Powzię­
to uchwalę, która ma być zaikomnnikowaiia 
Rządowi, puczom będzie ogtosztma.

niniejszą ustawę, „rujnującą doszczętnie w ta -jw a ł kilkadziesiąt państw  w Londynie, który 
śc-cieii nieruchomości!4* A więc i  ten projekt, j odbył się w m aju, stwierdzał w swoich uchwa-
klóry tyle daje kamieniczn-kom, zupełnie ich 
nie zadowala!

Muszę tu stwierdzić, że żądania kamieni* 
czników nie znalazły aprobaty ani w opiuji pu­
blicznej, ani w p ras e.

A kiedy dość poczytny dziennik Rzecz-

łach, że ta  spraw a braku  m ieszkań nie jest 
zjawiskiem przemija ją cem, ale zjawiskiem dłu­
gotrwale m i nie będzie rozwiązana bez inge­
rencji i inicjatywy państw a i g inny . b a  in i­
cjatywę pryw atną w rozwiązaniu kryzysu mie­
szkaniowego liczyć n ie  można wskutek czego 

^  f pospolita44 przez swojego współpracownika pia- jest niezbędnem  ujęcie tej sprawy w ręce rzą- 
jn a  Jeziorowskiego usiłował zwrócić uwagę pa- i miast. Wobec faktu, że żadne podważ 
Snów kamieniezników, że przecież nie można 
omówić tylko o dochodach z komorne go, lecz 
także trzeba uwzględnić wartość majątkową 
danego domu, gdyż dom, który był w art'p rzed  
wojną 50,000 rubli, teraz jest wart k 'lka md-

Przem ówienie tow. Pużaka w o 
{Dokończenie).

Doarthr© kom itety lokatorów. J zgodzić na  komitety domowe. Nikt n ie  do-
_  . ip u n u ,e  tak  kam.eni-cy, n ik t tak  nie skonko-
Teraa kw estja stróźy. Skąd się naraz .u ,e g-dzie jest pasek, w danej kamienicy, jak

lW»ęła ta miłość do auoży. Ten stróż był na 
Ostatnim planie w każdej kamienicy. Tym 
Stróżem ten karnieniczuik metylko się  wyrę 
©sal, ale  naw et pomiatał. Teraz zaś już spi-zę 
£a swój interes* z interesem  stróża, które ma­
łą zmierzać niby do jednego celu, a  w zasadzie 
ń h  cele są rozbieżne. Bo tak, stróża będzie 
Wynajmował kanuenicanik; z jednej strony za­
leżność służbowa będące między stróżem, a 
haiuieniezuikiem, a  z drugiej strony stróża bę­
dą opłacać lokatorowi©, którzy nie będą mieli 
*ńc do powiedzieni®. Kto zapewni, że jakieś 
..żądania stróża, kióreby mogły być unormowa­
na  drogą porozumienia * pomocą kamieniczni- 
«a n ie  posłużą do tego, by jeszcze więcej wyśró- 
kować komorne. Dlatego to wszystkie zmia­
ny, k tóre ustawa niniejsza wprowadza do art.

sprowadzają się do tego, ż© czy chcemy czy 
hie, w każdym dom u powstaną zrzeszenia loka­
torów, powstaną tak  okrzyczane komitety lo 
Batorów. Innego wyjść-a nie będzie. Bo jest 
^ ieszn& m  poprzestać zta wzmiance, zgłoszo­
nej w formie rezolucji, że te spraw y od.oszą- 
Ce się  do art. 5 będą rozstrzygane w drodze 

z po rzą dzen i a Rady Ministrów, że repartycja
wodę, repartycja za ośw ietlenie za windę 

®ędą prze-dnii&item obrad Rady Ministrów. 
C^yż Rada M nistrów w każdym poszezegól- 
®ym wypadku będzie aię kłopotać o to, jak w 
bdnośnym rozporządzeniu określić tę  reparty- 
\ię. Zresztą te  rzeczy będą zalegać, czy to w 
«adzie Ministrów czy w urzędach rozjemczych. 
'*e sprawy m e-ierpiące zwłoki nie zostaną na­
szycie  i spiesznie załatwione i w kamienicy 
O p o czn ie  się fe rm en t A ferm ent ten musi 
*®aleźć wyjście s konieczności w  komitetach 
domowych.

I  ią  drogą umożliwimy powstanie kom ite­
tów lokatorów, które nie będą miały bynaj­
mniej jakiegoś celu bolszewickiego, ale popro- 
~’u będą miały jeden cel — obronę przed nie- 

usznym rozdziałem  opłat, przypadających w 
% i l  brzm ienm  art. 5 niniejszej ustawy.

Gdy mówimy o  lokatorach, to wcale nie 
S m ykam y oczu n a  to, że niektórzy lokatoro-

są niesum ienni, o  ile się mówi o paslcar- 
®twie lokatorów, to oczywiście w wielu wypad- 
»eeh. — jest to prawdą. Tc-go zła ta  ustawa 
JJto usuwa. Ustawa bowiem odsyła znowu lo- 
fu io ra  i sublokatora do właściciela i uzależnia

wiaśme kom itet domowy.
W spraw ie mieszkaniowej n ’-e kierujm y  

się wskazówkami z Petersburga lub Moskwy, 
ale kierujm y s.ę  naszym własnym interesem . 
A jeśli idziemy na walkę, między imienia i z 
L-okatorami, którzy paskują, jeśli w ogóle mó­
wimy w Polsce o walce z paskarstw em ,'to  
stwórzmy organizację do tej walki.

Bo ta walka musi być stoczona, ta  walka 
jest koniecznością państwową. A tymczasem 
panowie wtedy, kiedy powstają organy tej wal­
ki, wy je zwalczacie. Przecież między inne- 
mi, kto jest najbardziej napastowany przaz pe­
wną część społeczeństwa, naw et przez Rząd, 
jak n e  Urząd Walla z Lichwą i Spekulacją. 
Panowie powiadacie, że to jest urząd zbędny, 
W takim razie dajcie panow ie inne wyjście. 
Jeżeli n ie możemy stworzyć organu rządowe­
go walki z paskarstwem , to  stwórzmy organ 
społeczny. Tym organem społecznym w spra­
wie lichwy mieszkaniowej mogą być tylko ko­
mitety domowe. A ten komitet domowy, uspo­
kójcie się panowie, nie będzie Rewkomem, bę­
dzie w nim zasiadał nietyiko robotnik, ale i 
burżuj, i adwokat, i inżynier i może naw et len 
sam kamienioznik, ktęry n :e ma m ieszkania w 
swojej kamienicy, i jest lokatorem. To pro­
szę panów nie jest utopją ani demagogią, je­
żeli przem awiam  tutaj w obroni® komitetów 
lokatorów.

Apetyty kamionreradców.

Mówiąc o stanowisku kamieoilazników w 
spraw ie ustawy o ochronie lokatorów, nie mo­
żemy pominąć milczeniem tych wszystkich, już 
poniekąd kawałów pubhcyatycanych, które oni 
czynią w swoich memoriał ach. A więc prze- 
dewszystkiein uważają, że jedynie wtedy byli­
by zadowoleni, gdyby każdy lokator płacił tyle 
komornego, ił© wynosi A  jego utrzym ania 1 
Powołują się ma to, że przed wojną każdy lo­
kator płacił yK swego dochodu za lokal. N:c 
też dz wine-go, ża lokale w Polsce były naj- 
droższe n& ś w'*©>£[6«

Zagranicą zadowalano się  15% z dochodu 
lokatora, u nas ko marne wynosiło 25%. Ten 
stan rzeczy nasi karni enicznicy ckciel.by przy- 
wrócićl Spraw a rem ontu i odbudowy wcale 
w tych niemorjalach nie jest postawiona na 
pierwszym plamie. Ci ludzie, którzy w imię

jonów, a  zat&m niechże panowie kamieniczni- 
cy zwrócą i na ten Szczegół uwagę, wtenczas 
kam  enicznicy odpowiedzieli J-eztorowskiiemu, 
iż jest komunistą, więcej zagrozili m u kodek­
sem karnym  za jego twierdzenia! Takie jest 
obywatelskie poczucie pp. kam ieniczników! Ci 
sami kamieniczaicy, kiórzy mówią o małej 
wartości m arek, chociaż w tych m arkach sp ła­
cają hipoteki, uważają za stosowne naszej 
m arce wyrabiać taką opinię, jaki ej,by się  nie 
powstydziła żadna czarna giełda. W yrażają się 
oni o naszej walucie w ten sposób: „Źle się mu­
si dziać w kraju, gdy władze tego kraju  czy 
narodu ufając w swoją wszechwładzę, zmusza­
ją go do używan a miary fałszywej, a  tak  jest 
obecnie z  wartością naszej m arki44.

O m arce polskiej mówi się jako o znaku 
fałszywym; żeby jednakowoż nie być źle zro­
zumianym, żeby wiaśnie tak  to rozumiano, w 
dalszym ciągu pow iadają: „I państwo, przy- 
mierzywszy taką m iarą tek  realną rzecz, jak 
dom, chce powiedzieć im, właścicielom, że oni 
zyskali na wartości; a przecie m iara wartości 
tej m arki jest jak  funt zrobiony z lodu, który 
pod działaniem  ciepłego tycia taje i traci na 
swojej wadze44.

Przypuszczam, że jeśli te  enuncjacje znaj­
dą s ę  zagranicą, to posłużą wybitnie do tego, 
ażeby kurs m arki naszej obniżyć.

Rząd i gminy muszą bud°wać.
Taka jest argum entacja kamiemczników. 

Argumentacja ta  nie może znaleźć i nie znaj­
dzie uzasadnienia i zrozumienia w opinji pu­
blicznej. Każdy Instynktowni© ezuje, że ka- 
miemcznik nie ruszy budowy m iast z miejsca, 
że nie zrem ontuje domów, że ta  spraw a musi 
się znaleźć na warsztacie Rządu i Sejmu i sa­
morządu. K ongres m iast, który reprezeuto-

pod wyżki,
że żadne ulgi, przewidziane przez tę ustawę na! 
rzecz kamieniezników nie doprowadzą do ce­
lu — do odbudowy i budowy domów7 — to po­
winniśmy tem bardziej obstawać przy ochronie 
lokatorów. Jeżeli konstatujemy fakt, iż ka- 
uueuicznicy n  e pójdą na odbudowę i że to 
komorne, k tóre mogłaby im dać niniejsza u- 
stawa, pójdzie na ich wyłączną korzyść bez 
żadnych zobowiązań, a  tern samem powiększy 
orgję paskarstw a, to powinniśmy się skłonić 
do .tego, żeby c ężar przyszłej odbudowy do­
mów przenieść na rząd, n a  gminy a  ca  ka­
mieniezników nie liczyć.

Socjaliści będą glosować przeciwko ustawie!
■W końcu ustawa te  jeszcze jeden czyni 

wyłom w dotychczasowej ustaw ie a  m ianowi­
cie: Pozwała na ujaw nienie większej itości o- 
koliczności, dzięki którym możnaby wyrzucić 
lokatora z mieszkania. Gdyż według art. 10 go 
niniejszej ustawy Sąd może zastosować 
X plus Y okoli znośei, umożliwiających wy­
rzuceni© lokatorów i sublokatorów. A więc 
stwarza się stan, w którym cala masa lokato­
rów nie będzie pewna jutra, n ie  będzie pewna, 
czy jutro kam ienicznik nie wyrzuci tego lub  o- 
wego lokatora na bruk. A to jest bardzo po­
ważny wyłom w ustaw ie o ochroni© lokatorów. 
Na to  nie możemy iść, .nie wolno i w tym  kie­
runku pogarszać dotychczasowej ustawy. Nie 
nie przem awia za tern, ażeby art. 10 był tak 
zredagowany, jak  uczyniła to większość Ko­
misji prawniczej. W arunki bowiem m e po­
lepszyły się. Z tych względów uważam, że te 
wszystkie inicjowane poprawki do poprzed­
niej ustawy n ie  są  potrzebne, n ie  są poparta 
żadną ra ją.

Odwrotnie tak  zredagowana ustaw7* po­
grzebie tylko interes lokatorów, będzie to u- 
siawa nie o ochroni© lokatorów, lecz o ochro­
ni© kamieniezników. Na laką ustawę iść nie 
możemy i dlatego przeciwko takiej ustawi* 
bezwzględni© się wyp°w%dajny.

Co do szczegółów rezerw uję sobie jesaca*
głos.

0 spełnienie uznanych przez rząd 
żądań kolejarzy.

KOMUNIKAT ZWIĄZKU Z A W. PRACOWNI-1 nich co do term inu sięgają tu i  1, stvem ia 1921 
W KOLEJOWYCH R. P . j r .). Ni© będziemy tu wyliczali (czynimy to w

I I I  W alny Zjazd delegatów  Kół Z. Z. K * memorjale do czynników sejmowych), wąpum- 
?e Lwowie w dn. 24—30 listopada b. r. ż y w o ! t y t o ’ w&ód n h *  są tak wielkiej wagi,

jak  pragm atyka służbowa (po 2 latach

c'h umowę od jego zgody. W ten  sposób roz- j walących się domów i zniszczenia miast przy*
je ż y n a  się podwójny pasek. Odtąd każdy j chodzą z m em orjatem i n ie  mówią 0 remoncie

domów, ale jedyni© 0 25% z dochodu lokato­
ra, które ma przejść do i 'h  Ideszeui! Dopie­
ro wtedy przyrzekają nam łaskawi© mówić o
warunkach, na  jakich mogą przeprowadizić re­
mont domów.

Mamy7 memoriały j uchwały wiecu kamie-

'^jedny sublokator, który będzie szukał d la  sie- 
- to  jakiegokolwiek pomieszczenia, będzie 
p u s z o n y  opłacać się  lokatorowi i właścicielo­
wi nieruchomości. I  żadua ustawa, żaden za- 
..®* nie pomoże i tego zła nie wykorzeni. Je- 
ry  chcemy rzeczyw!śeie sum iennie bez a fc. ta- 
%  Asa demagogii to zło usrucąć, to musimy się

we lawowa© w da. 24—30 listopada b. r. żywo 
omawiał opraw ę strajku paździeruiliowego.

Stawiam© były częste zarzuty Wydziałowi 
Wykona wożeniu za przerw anie tego żywioło­
wego snrajku przed całkowitym osiągnięciem 
wysuniętych żądań. A uczynił to Wydział Wy­
konawczy dlatego^ £© nie chciał, w pierwszym 
(rzędzie, narażać k ra ju  całego n a  ciężkie straty, 
zgadzając się  zarazem na poważne ustępstwa 
co do tych żądań, a  powtóre— wierzył,' iż te 
zobowiązania, k tóre m inister kolei w imieniu 
Rządu przyjąj j podpisał w dn iu  25 paździer­
n ika w form ie umowy terminowej, zaw ierają­
cej 24 punkt)7, będą przez Rząd wykonane.

istnienia PoL kiej Kolei Pańslw ow ej); 
jak  kasa  em erytalna; 
jak  aprowizacja kolejarzy, w postaci przy­

znanego od dawna kontyngentu, która zamiast 
być poprawioną, sprowadzoną została eto za­
ległości Diedosterczonego ubożą kolejarzom  
(‘przes-ło  2000 wa.gortów7) ;

jak  obiecany kredyt kooperatywom fcołe- 
JOwym (ówczesne 250 mil jon ów m arek) na za­
k u p  produktów  zagrania, rów nież J z wolnej 
ręki;

jak  krzywdzący w swej niespra/wiedtiww- 
óci wprowadzony (teoretyczny) podział tore-

aicziirków w Częslochiowj®. Naeywa się  łam została wytkoanna zgórą potowa
Z powyższych punktów jednak dotąd nie j nów kolejowych M  klasy drożyśniaoe

(najdalisze z ™----- *— ’ - —»- • — •Wreszai© trzeba uste.wLazaie przymuszać
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Rząd ('bo sam tego nne robi) do automatycznó- 
go podnoszeni a mnożnika dx-oiyźn»ii.uego -m za- 
sadzie ustawy z d- 13 lipca r. b-» pxtoptu’ejouax- 
pie do rzeczy wlstego wzrostu drożyzny, stwier­
dzonego przez urzędy państwowe.

Wszystko to podrywa stopniowo zaufanie 
do zobowiązań Rządu i coraz bardziej wśród 
kolejarzy rośnie przeświadczenie, że bez uży­
cia najcięższego środka walki, jakim jest 
strajk, spełnienia zobow iązań tych uzyskać nie 
sposób.

W tej mierze przytaczamy tu jednogłośną 
uchwalę ostatniego zjazdu lwowskiego:

„Zważywszy, iż wystawione do M. K. Z. 
I Rządu w związku ze strajkiem w październi­
ku 24 punkty z pośród ogólnych żądań praco 
wników kolejowych nie zostały dotąd w wielu 
punktach zrealizowane, pomimo zobowiązania 
Rządu, nawet terminowego, zaznaczamy, iż 
jest to minimum żądati i Zjazd od tego nie 
odstępuje, lecz żąda zrealizowania zobowiązań 
Rządu do dnia I-go stycznia 1921 roku.

Zjazd stwierdza, iż właśnie niewypełnie­
nie przez Rząd danych zobowiązań Wydziało­
wi Wykonawczemu Z. Z. K. jest powodem nie­
ustannego wrzenia wśród pracowników kole 
jo wy eh Wobec tego Zjazd postanawia:

1) Wysiać de.neszę w tej sprawie do Mi- 
nisterjuni Kolei Żel., Rządu i Komisji Komu­
nikacyjne! Sejmu, wskazując takowej na przy­
czynę ogólnego wrzenia wśród warstw praco­
wniczych kolejowych. z żądaniem, by zobowią 
zania dane przez Rząd, były zrealizowane do 
dnia 1 stycznia 1921 roku.

2) Odwołać się do społeczeństwa z oświad­
czeniem, że Rząd przez niewykonanie w cało­
ści swych zobowiązań, danych pracownikom 
kolejowym w związku ze strajkiem kolejo­
wym, prowadzi do ponownego strajku na ko­
lei.

3) Zwrócić uwagę Rządu i Sejmu, że wyż­
si urzędnicy Min. Kolei i Dyrekcti P. K. P. 
W3trzvm«fą wykonanie służbowych zarządzeń 
naczelnych organów.

4) Polecić Wydziałowi Wykonawczemu 
wyczerpać wszystkie środki do zrealizowania 
zobowiązań strajkowych aż do strajku włącz­
nie, zgodnie z uchwalą Zjazdu o strajkach ko­
leje w\ch'‘.

Streszczenie tej uchwały Zjazd telegraficz­
nie zakomunikował Rządowi i Komisji Komu­
nikacyjnej Sejmu.

Podając powyższe do wiadomości społecz­
nej, czujemy się w bezwzględnym obowiązku 
zaznaczyć, iż niedotrzymanie owych zobowią­
zań przez Rząd. doprowadzić może znowu do 
•wystąpienia, które się nie da zażegnać prze­
mocą i za które odpowiedzialność całkowicie 
spaść będzie musiała na Rząd, jako ten, który 
swvoh umów nie dotrzymu'e. Będą to nieuni­
knione następstwa lekceważące! taktyk! Rzą 
du w stosunku do kolejarzy, którzy wykazali 
już nieraz dużo dobrej woli — i opinia spo­
łeczna winna bezstronnie zrozumieć ten stan 
rzeczy, wpływała na Rząd, aby nie stwarzał 
powodów d-o tego, n'« narażał kra.'u na cięż­
kie straty i aby swo;e zobowiązania wykonał.

Wydział Wykonawczy Z. Z. K.

lęię przez ucho igielne — tego ja nie wiem.;
" laksamo nie p o trafi, by m w żaden sposób po­
godzić chrzęścijaniizmu księdza z  gromami, ja* 
.tie ciskał na lokatorów, których 90 proc. na- j 
leży do ludzi c ęiko pracujących na tak d ro g i; 
chlub codzienny. To już tajemnicą jest k s . ' 
Lutoslav,sk-egu i naszego kleru, który wiaz z; 
rabinami i pastorami, regularnie, zawsze i za­
ciekle broni bogaczów a potępia b ednyeh.

Ale dlaczego na galerji sejmowej pano­
wała wśród stu tkaczy ks. Lutosiawsk’ego, raj­
ska harinonja, to wiem. Wszelkie rćżnce re­
ligijne, rasowe i towarzyskie okazały się pian­
ką, pow erzebnią, niczem wobec klasowego in­
teresu, który ich wiąże tak mocno, że wuęzów

tych nie rozbije ni Jehowa, c i Chrystus. To
też gdy we wtorek przyszła raz ks. Lutosław­
skiemu o .hol a w czasie mowy wsiąść na osioł­
ka antysemickiego, zwierzątko to kopnęło 
swego jeźdźca i uc eklo. Orator przez cały czas 
dął w trąbę burżuazyjną, czysto klasową j od­
powiadało mu w sercach kamieniczników za­
pełniających galerję międzynarodowe i mię- 
dzyrasowe echo pochwały i uznania.

Zaiste, jeśli wiara bez uczynków' martwą 
jest, jak ejie to wierze służy ks. Lutosławski, 
którego uczynki zaprawdę chrześcijańskie nie 
są?

Złotemu Cielakowi bije on pokłony a wraz 
z nim cadyki, rab.'uy, pastorowie i popy.

Zysław.

I

poszła do wojska bronić Ojczyzny naszej.
Wobec tego Świetne tkmouztwo racejj- 

uwzględnić nniie.szą prośbę i zwoinćć wy żel 
‘Wspomnianego z wujs-ta, który by/by dz.*i« 
nyiiu pomocnikiem nieiylko naszej oigoniza* 
cji, lecz także przyczyniłby się do odbudowy;' 
Rzeczypospolitej Polskiej, grom ąc tutaj iodjj* 
widna żydowsko - bolsrowuckie-

Grupa tkaezy w Bielsku Pols, Zjednoet, 
Zawód. Chrzęść. Robotników, s siedzibą w 
Krakowie.

Podpaś: J. Janusa

Hały fe!?efon.
M p  tis'ata.

Trzeba było widzieć twarze kondeniczni- 
ków wszelkich wyznań na gaierji sejmowej 
podczas przemów enia ks. Lutoslawsk-ego w 
obronie właścicieli domówi Rozpływali się 
poprustu z rozkoszy, ćcnokali wargami i mówili 
do sieb-e — a - ja - j a . !  Szczególnie u-aerzył 
Bin e pewien syn Izraela, ple czysty, jak ks. 
Malicki, pul.hny, jak salceson, różowy, jak 
panna idąca do sypialni w noc poślubną. Gdy 
ks. Lutosławski „sercem gryzl“ na grawając 
się z lokatorów, wyzyskujących proletarjat ka­
ni eniczuików, oblicze kainieniczn-ka - żyda 
promieniało światłością. Gdy ks. Lutosławski 
puścił jakiś dowcip teologiczny, wtedy jego 
wielbiciel starozakonny błyskał w uśmiechu 
zlptemi plon:barn , jak wieloryb, który poł­
knął skarb w głębinach mórz. Obok niego sie­
dział otulony futrem jak ś chrześcijański ka- 
mienicznik, chudy, jak maca, żółty, jak Chiń­
czyk, z zacięlemi szczękami kutwy i chytre mi 
oczami. Jakkolwiek dwie te istoty dzieli i ra­
sa i wyznan e i tusza, aczkolwiek jaknajwi- 
doczniej róin ą się między sobą, jak ogień i 
woda — przecie ks. Lutosławskiemu udał się 
cud, jakiego nikt dotąd nie dokonał — om tę 
wodę i ten og eń połączył. Obaj, chudziak i 
iłuścioch, Żyd i ka'.oi’-k z jednakowym smakiem 

wsłuchiwali s;ę w trele kunsztowne obrońcy 
kamieniczników w sutannie.

Rzekłbyś, iż złoty wiek nastał, taka h a r  
monja panowała na galerji sejmowej. Chała­
tów iec i szlagon, puryc i grezlernik, arystokra­
ta i rzein k, Polak, Moskal, Żyd, Niemiec — 
wszyscy kamienicznicy — jednym pomrukiem 
zadowolenia przyjmowali ks. Luloslawsk ego. 
Słowa słodkie, jak lik er. Gdyby im wolno 
było klaskać, podziękowaliby swemu orędo- 
wn kowi burzą oklasków, ponieśliby go na rę­
kach, urządziliby mu fetę z ostrygami i szam­
panem.

Jak pogodzić chrześcijan'zm ks. Lutosław­
skiego z obroną tych. co według Pisma nie 
we.dą do nieba, jak wielbłąd nie przeciśnie

Przesileni wśród komunistów rosyjskich.
W ostatnich czasach odbyły się wśród ko­

munistów rosyjskich ostre rozprawy, wskazu­
jące na głębokie niezadowolenie panujące w 
szeregach samych bolszewików.

Kykow, przewodniczący Najwyższej Rady 
Gospodarczej, stwierdził wielk e niezadowole­
nie robotników z sow' etów, a za przyczynę po­
dał głód.

Na konferencji okręgowej komunistów w 
Moskwie mówił Ryków o ostrych przeć w eń- 
stwach między przywódcami partii a masam'.

„Masy są niezadowolone z komunistów, a 
to dlatego, że żadnemu komuniście nie uda 
się nigdy wmówić w robotników, że ob°wiąz- 
k:em jego głodzić s!ę, ofiarować odz eż swą dla 
frontu i pracować bez butów przy piecu marts- 
nowskim.

Wysialiśmy zbyt wielu komunistów na 
front, dzięki czemu w wielu fabrykach nie 
pozioclalo ani jednego komunisty.

W wielu miejscach trzeba zacząć pracę od 
początku. Umocniliśmy się strategicznie, ale 
osłabliśmy pod względem poptyeznyni.

Zadań odbudowy gospodarczej, nakre­
ślonych przez 9 ty kongres komun'styczny, nie 
spełniono. Nieiylko dlatego, że nie było dość 
czasu; przyczyn szukać trzeba w pewnych ob­
jawach ujemnych. Przedewszystkiem w wy­
padkach kradzieży: kradnie zarząd fabryki,
knadnie komitet fabryczny, a przedstawiciel in­
spekcji robotniczej i włościańskiej ściąga od 
nich datki 6% -we, ż}j'e z tysh datków i wysta­
wia wzamian za to robotnikom fałszywe do­
kumenty. (Wśród tych inspektorów byli też 
komuniści, jak np. w Pelrogradz.e, w fabryce 
,,Treugolnik'<)“.

Wzb erającą n?eudolność bbirokra.tyczną 
Ryków tłumaczy brakiem żywności oo pociąga 
za sobą ten eh u tok. że podania wędrują z  je­
dnego miesea na drugie.

„Sam byłem świadkiem — ciągnął dalej 
Ryków — jak w moim gabinecie trzy osoby 
zemdlały z głodu. Dla wytęp enia biurokraty­
zmu i przestępstw k°nieczną jest rzeczą na­
karmić ludzi, gdyż jakim sposobem mogą oni 
wyżyć za 39110 rb. niios ęcznie, nie kradnąc? 
Powodzenie nasze nie zależy od aresztowań, 
lecz od zapewnienia bytu materjalnego i pole­
pszenia stanu urzędniczego“.

Również Trocki zabiał głos w sprawie 
nadużyć. W dz'enniku „Krasnaja Gazeta" i 
„Ekonom*c-zeakoj Żizmi" piętnuje on samowo­
lę 1 cziiych centralnych urzędów gospodar­
czych, przezwanych przezeń „Centro kr at ją“.

Żąda on, aby ty liro wskazówki Rad Robota, 
i Żołn. rozstrzyga’y.

i „Kraanaja Gazeta", opisując przebieg Łoo- 
ferencji moskiewskiej, twierdzi, że w związku 
z przemówieniem Rykowa doszło do ostrej wy* 
m any zdań. Obie spierająće się grupy obra­
dowały w dwóch różnych pokojach, przyczem 
każda i  grup odmówiła przyjęcia odpowie­
dzialności za uchwały drug-ej grupy.

W związku z powyższem warto też przy­
pomnieć, że przy wyborach do peirogradakiej 
inspekcji robotn.-włoś "iańskiej przeszło tylko 
20 komunistów, a 33 bezpartyjnych.

Wszystko to razem świadczy, jak głębo­
ko obrzydła już robotnikom dyktatura bol­
szewicka. Przy jako takich swobodnych wy­
borach dc parlam entu bolszewicy ponieśli­
by niechybną klęskę.

Czy wejna na Dalekim Wschodzie?
Reuter donosi z WSadywostoku, że grozi 

wybuch wojny między socjalistyczną repubłi- 
ną na Dalekim Wschodzie i Japonją.

Republika ta, której stolicą jest Czyta, po­
stanowiła zająć kolej, prowadzącą z Us&uri do 
Wladywostoku. Japończycy ogłosili wówczas 
chęć utrzymania „prawa i porządku" na ca­
łym obszarze Amuru zapomocą siły zbrojnej.

Władywostok dodyohozas nie połączył się 
z republiką i stanowisko tego portu nie jest 
jeszcze znane.

Anglja nie wpuszcza Gorki ja.
„Tiires" donosi ze Sztokholmu, że Gorki], 

udający się do Angilji, nie otrzymał wizy an- 
kieiakiej na paszporcie i z tego powodu nie 
może przyjechać do Angiji.

Przyczyną wyjazdu Gorkija z Rosji mają 
być, podług gazet burauazyjnyeh, coraz częst­
sze nieporozumienia między nim a  władzami 
sowieckiemu 

0  obronę interesów rosyjskich ragranicą.
Dzienniki rosyjskie donoszą o rezolucji, 

uchwalonej na zgromadzeniu eserów (pra­
wych). Rezolucja domagała się zwołania 
wszystkich obecnych w Paryżu członków kon­
stytuanty wszechrosyjskiej, celem stworzenia 
organu, broniącego Interesów rosyjskich za­
granicą. Rezolucja utrzymuje, że jedyn e  człon­
kowie b. konstytuanty powołani są dio stwo­
rzenia komitetu, który będzie miał wpływ na 
optuję Europy. Posrccególne jednostki nie 
mogą reprezentować Rosji, a zwłaszcza eks- 
czkmokwie dawnej Dumy i Rady Stanu, me 
istniejących już ani w rzeczywistości, ani pra­
wnie. Według prawdopodobnych obliczeń 50 
członków b. konstytuanty rosyjskiej przebywa 
obecnie zagranicą. Odezwę w sprawie zwoła­
nia konstytuanty podpisali: Awksentjew, Kie- 
renskij i Minor. (E. E.).

0 D F D W I E D 2 1
Grudziądz, 28/XI 20.

Dowództwo III/B4 pp-
Nr. 526/20

D j  Grupy tkaczy
% Bieislni.

Sierż. 1. Konior Antoni zo.-lał dnta 27-g» 
XI. 20 przeniesiony do baonu zapas. 64 pp„ 
celem niezwłocznego zwolnienia.

Podpis: Kosmowski,
P'por- adj. baonu.

fmz z Sina tea!
Kalisz.

(Kor. własna).
W dnau 4-go grudnia r. b. w Kaliszu

była się komeroucja dwunasto klasowycłfc 
Związków Zawodowych, reprezentujących taź* 
ka tysięcy zorgojiiaowanych robotników, ns 
której to została uchwalona niżej podana rO" 
zokicja: ,

„Konferencja dwunastu klasowych Zwtą» 
ków Zawodowych w dniu 4-go g ro in ia  r. bt 
repreaentnjąc kilka tysięcy zorganizowanych 
robotników , przyjęta do wiadomości uchwałą 
Rady Miejdkiej, przyjętą na ostntoiem posier 
d zen i u, protestującą przeciwko reakcyjnej u* 
chwale sejmowej w sprawie dwuizibowego sej­
mu i całkowicie solidaryzuje się z powyisiz$ 
uchwalą Rady Miejskiej w Kaliszu".

t kilniitid.
Niedbale, spieszn e, na skrawku papieru 

ręka bolszewickiego dyktatora nakreśliła kil 
ka wierszy...

Wyrok śmierci na 9 osób. Wyrok admi­
nistracyjny, wydany przez ,,pol:Urojkę‘‘ (poli­
tyczną trójkę), stojącą na czele „Gzreawyczaj- 
ki‘‘.

Było to w Rówo e. Bolszewicy gotował 
się do opuszczenia miasta. „Poiiltro^ka" W' 
pośpie hu załatwiała swój porachunek z więź 
niami politycznymi.

Pieczęć (tłumaczymy z rosyjskiego): U. 
S. S. R. (Jk r . Sow. Soc. Rep.). Wołyńska gub. 
Ku misja nadzwyczajna walki z kontrrewolucją, 
spekulacją, przestępstwami na urzędzie i z 
bandytyzmem. — Powiatowe PolLbiuro w 
Itównie, 17 września Nr. 1217 m. Równo.

A teraz dokument:
Do Nacz. więzienia. Zgodn'e z postano­

wień em poliłtrojki pi-zy poli.biuro skazani są 
na rozstrzelanie następujące (przepuszczone: 
osoby, przyp. nasz), które ze względu na oko­
liczności będą rozstrzelane u was.

1) Wtodzim erz Boufat
2) Głazów Mikołaj
3) N udel L ipa
4) Rożnowska Marcelina
5) S osieze zuk Maciej
6) Ławrenczuk Maciej
7) Wolkow Teodor
8) Kemos Ludwik
9) Wodni cki A leksander

Resztę podlegających poliibiuru - -  uwol­
nić. Koniokrada podlegającego „Narsudowi" 
(sądowi ludowemu) — uwolnić.

Zaw'adujący poliłbiurem i  .przewodniczą­
cy pol'ttrojki.

(Podpis nieczytelny).

IS
P O D A N I E

Grupa tkaczy w bielsku Pots. Zjednoczenia 
Zawód- Chrzęść. Robotników, s siedzibą 

w Krakowie.
Nr. 170. Bielsko, 5 Ustop. 1920.

do Wielmożnego Pana Komendanta p. kap. 
Booiańskiego.

Focz. połowa 47- 
Niżej podpisana organizacja chrześcijań­

skich robutników w Bielsku Białej i okolicy 
uprasza niincej^zem jnikaajgoręeej o łaskawe 
zw'olinienie z wojaka p. Antoniego Koniora, 
siei'żaiita przy pulicu 64, baon 3, i  następnyą- 
cycb powodów:

Pouiewai okręg nasz obejmuj® powiat}”. 
Biała, Bielsko, Wadowice, Żywiiec, w których 
jest utworzonych 16 ftlji niiejsowwych, z liczbą 
około 10,010 członków organizacja chrześcijań­
skiej, która ma przeciiw sobie całą falangę ży- 
dowsko-sxx^al i stycznych agitatorów, chronią­
cych się pireed wojskiem- a niestety, z naszycn 
dzielnych pracowr^ików pozostał tylko jeden 
ł too starszy mężczyzna do dyspozycji, a reszta

Z Lubartowskiego.
(Korespondeucja własna).

Dnia 12-go grudnia odbył &lę w NasuW* 
wie, gm. Niemec, pow. Lubartowskiego, zjaad 
robouuiiików roLuych, wraz z. okoli cauem włoó- 
ciaństwem. Tow. poseł Malinowski zdał przed' i i 
zebranymi sprawtiedanie z obrad Sejmu, iko-i i i 
misji sejmowych, oraz z działalności rządowej. ■>*' |
Po jego przemówieniu zebrani przyjęli jednur j 
głośnie nasiępującą uchwalę:

„Zebrani na zjeździ e Rob. Roi. i Włości*# 
w folwarku Nrsutów oświadcarją się przeciw. 
Senatowi. Popierają tych posłów, którcy prze-, 
cdw narzuceniu ludowi potowemu seuatoróWI^ 
walczą, a potępiają tych pos ów, którzy, ni®',!
baczni, iż dlla ludu pracować w Sejmie powita*, 
ni, z panami Senat popierają".

Zjazd rozpatrywał wiele skarg okolicznej 
służby folwarcznej. Okazuje się, hi w 04dyn«*j 
cji hr. Zamojskiego chcą robotników rolnych’1 
z sobą poróżnić; jednym o-rdynację się wyda*, 
je, zaś drugim za kilka miesięcy wstrzymuj®.;

i

STATYSTYKA GŁOSÓW W SPRAWIE OD­
ROCZENIA GLOSOWANIA NAD SENATEM.

Za odrOezoniem:
Klub liczy poetów Nieobecsaysfc

Piaistowey 78 83 10
P. P. Sowoy 35 85 0
N. P. Rowcy 24 28 4
„Wyzwolenie" 22 23 1
P. S. L. (lewica) 12 12 0
Radykalni chłopi 2 2 0
IGub pracy Kunst. 7 17
Związek posłów żyd. 5 11 «
Katolicko ludowi 3 0
Niemcy demokraci 1 2 1
Razem 133 218 «i

Posł®wie nieobecni: P. S. L.: Babica Jad. 
Dąbski Jau (w Rydze), Koczur Feliks, Kicizjow- 
ski Jan, Płocha Stanisław, Kajaki Józćf, Rącz* 
kio-Wiski Józef, Roj Wojciech, Ski-zyip^ek Henrykt 
Zajda Wojciooh.

N. P. R.: Hellich Stanisław, Piekarski An­
toni, Rymer Józef, Zagórski Józef.

„Wyzwołenio": Poniatowski Jułju®.
Związek posłów żydowskich: Farbslei® 

Seyja, rabin Haipern Mosaek, Ncumbcrg Da- 
wid, rab. Perlmiutter Abiam, dr. RoaeuiblaH 
Jerzy, dr. Thoa Ozjasz.

Niemcy detnokraoi: Fries® Oskar.
Przeciwka odroczeniu:

Klub liczy poofów Niecóecńy*®

Zw. lud. narodowy 60 
Nar. Zjedn. lud. 05 
Nar. Chrz. KI. Rob. 23 
Klub pracy KensŁ 2 
Zjcdn. niieszicz. 10 
Pul. Str. kat. lud. 3
Zw. posłów niem. fl 
Dzfcy 0

74 5
72 7
25 a

13 fi

7 i>
3 3

Razem 179 194
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EroiAa sejmowa.
Konwent senjorów.

Na dziisiejseem posiedzeniu komweuto 
senjorów mają być rozpatrywane m. in'- spra­
wa ferji śwuąteczuydh, oraz na wntosek po­
słów z  N(PR, sprawa podwyższenia djót posed- 
ekiuh.

Z komisji ochrony praey.
Na wcziorajszem posiedzeniu, pod prze­

wodnictwem to w. Regera, w obecności dele­
gatów Min. Pracy, Skarbu i b. dzielnicy pru­
skiej, obradowano nad wnioskiem nagłym ks. 
di1. Kotuli w sprawie zagwarantowania przez 
Rząd polski rent ubezpieczeniowych dla 
■wszelkiego rodzaju pracowników na G. Sita­
ku na wypadek przyłączenia go do Polski. W 
dyskusji podniesiono, że prasa niemiecka ł 
rząd berliński w ąposób oszczerczy rozszerza­
ją  przeciwko Polsce rnTauty, jakoby Polska 
nie dbała ani o inwalidów wojennych, ani 6 
inwalidów pracy. Okazało się, że istotnie na Po­
morzu i w Poznańskieni jest mnóstwo daw­
nych inwalidów, lub rodzin pn inwalidach 
czasów wojen pruskich w latach 64, TO, 71, a 
nawet i z wojny światowej, którzy dotychczas 
żadnych rent nie pobierali- Stwierdzono jed­
nak, że wina za ton stan rzeczy nie spada na 
Polskę, ani ma Rząd polska, lecz na rząd ber­
liński i  tamtejsze zakłady .pensyjae, które im* 
ibio usilnych starań Rządu polskiego, hie chcą 
przystąpić do uregulowania tych spraw na 
Podstawie porozumienia 1 Wzajemności.

To samo dotyczy inwalidów pracy, mają­
cych prawo do pobierania rent, lub jednora­
zowych doraźnych świadczeń w naturze (pro­
tezy 1 t- p.), lub pieniężnych z  różnych zakła­
dów ubezpieczeniowych zawodowych, albo 
prywatnych, których siedziba znajduje się po­
za granicami Rzplitej Polskiej.

Stwierdzono dalej, że sprawa zaopatrzę* 
ńia Wszystkich inwalidów wojennych, oraz ich 
rodzin, jest na najlepszej drodze do pomyśl­
nego załatwienia w sejmowej komisji Inwa­
lidzkiej, która nad nią pilnie obraduje. Po 
obszernej dyskusji uchwalono następujący 
Wniosek ustawodawczy:

1) Państwo -Polskie przyjmuje na glebie 
gwarancję wypłaty w mankach niemieckich 
Wszelkich ren t ubetzpieczeniowych i innych 
świadczeń należnych na zasadzie ustaw o u- 
bezpieczenia.h Społecznych dla wszystkich u- 
bezpieczonyoh na Śląsku Górnym w wysoko­
ści nie niższej, niż dotychczas.

2f  Upoważnia się Rząd do wypłacenia U* 
b oz pieczonym na Śląsku Górnym dodatków 
dTożyźnianych, w miarę zamiany stosunków 
żaroWkowych.

W flirt- 3 Sejm stwierdza, że w myśl usta­
wy konstytucyjnej z dnia 15 lipca 1920 r., za­
wierającej statut organizacyjny dla Śląska 
Górnego, ustawodawstwo o ubezpieczeniu spo- 
łecznem i zaopatrzeniu inwalidów wojennych, 
Waa wdów i sierot wojennych, jest rzeczą Sej­
mu Śląskiego 1 że na Śląsku będzie pozosta­
wiona waluta niemiecka tek długo, dopóki 
Sejm śląski inaczej nie postanowi.

Komisja postanowiła prosić marszałka Sej- 
mu, aby powyższertichwaly postawił jeszcze 
Przed świętami na plenum Sejmu.

Wnioski d-ra Brejwklego, mające na celu 
stałe i ort ciec/me uregulowanie tych samych 
RPbaw W Pnznańskiem i na Pomorzu, będą 
rozwa rżane na nartępnem posiedzeniu, wspól­
nie z komisją skarbowo-budżetową.

Z Komisji zagranicznej,
. Przed1 porządkiem dziennym p. Bieguński 
i ks. Lutosławski interperowali w sprawie 
faktów złego traktowania przez obce państwa 
obywateli Rzeczypospolitej Polskiej. Wice-mi- 
ńister Dąbrowski udzielił 'krótkich wyjaśnień, 
Mówiąc, że Rząd zawsze, w razie otrzymania 
^karg, stara ale interweniować.

Uekiitoezmiono podział re  eratów. Między 
^Unymi tow- Niedziałkowskiemu przydzielono 
t ®ierat w sprawie uznania de jure Państwa 
tołewi&ldegó. .

N* porządku dziennym sprawa wileńska.
Min. Sapieha. Odbywają się obecme roku* 

^anifl polsko-litewskie. Przebieg tych roko­
wań musi być narazie uznany za tajny, Komi­
k a  powzięła decyzję o tajności posiedzenia.

Na posiedzeniu tajheni min. Sapieha zre- 
|«hował dotychczasowe wyniki rokowań z de- 
^gheją litewaką i ogólną akcje Rządu w sprtr- 
^ ie  Litwy środkowej i ctomuków z Tymczrto-

Komisją Rządzącą.
W dyskusji zabierali glos pp. Lutosław­

ski, CżeraieWski, Sftyda, Niedziałkowski, 0- 
8i®old, Erdman. Tow. Niedziałkowski wypo- 
’Wi&dzilał się stanowczo za zajadą sarrrdziel- 
hości społeczeństwa liismi Wileńskiej i za 
;em, żeby ta ziemia sama zdecydowała o swo- 
Rłi losie.

Z Komisji konstytucyjnej.
Na wczorajezem posiedzeniu rozważano 

'̂oioia^v_ :pos, Maślanki o orgaui&acji Senatu. 
■̂ °«. Duibanowloz zaproponował, aby dla u- 
^todniema wniosku Maślanki z projektem p. 
^ijba.nowiezu wybrano podkomisję z trzech 
^ó b . Przeciwlko wnioskowi p. Dubanowiczc 
0świadczy]i się przedstawiciel® fPS., Stttpiń* 
^ylrów, NPR., „Wy® wolenia" i ..Piasta", wmio-

mimo to przeszedł. Wówczas przedstawi­
c ie  wymienionych klubów oświadczyli, że

\

_____
ale  biorą udziału -w wyborach podkomisji, do 
której prawica mianowała pp. hos. Lutosław1 
skiego, Dubanowlcaa i Maślankę.

Wniosek Zw. Lud. Nar. w sprawie ścisłe­
go określenia konieczności fcocitrasygnowania 
politycznych aktów Naczetoiika Państw® przez 
odpowiedzialnego ministra, oraz wniosek po­
sła Czerni ewsbi ego w sprawie rozwiązania 
ROP-, odłożono do jednego z następnych po­
siedzeń po fetrjiaeh świątecznych.

Kronika polityczna.
Na dzisiejszym posiedzeniu Rady Mini 

strów siódmym z rzędu poświęconym dyskusji 
nad prógramem, ma być w ostatecznej formie 
ustalona redakcja programowego przemówie­
nia premjera w Sejmie, Pozatem R«da Mi­
nistrów zająć się ma sprawą majątków domu 
Habsburgów na ziemiach polskich.

&
■ Podwyższenie płac urzędniczych.

Jak się dowiadujemy w roku bieżącym nie 
jest przewidywane Wydawanie Urzędnikom 
państwowym gratyfikacji w postaci t. zw. trzy­
nastej pensji. Trzynasta pensja i inne dodatki 
wypłacane były przed regulacją płac urzędni­
czych', obecnie projektowa ha jest nowa pod­
wyżka mnożnika do 300.

R O B O T N I  K“, « t  w a r t e k, 15 grudnia 192C r.
W i l l i  nil lii

*  •  *
Wobec obiegających prasę od dni parti po­

głosek o rzekomo zdecydowanym już wyborze 
osób na stanowiska wojewodów w Małopolsce 
1 o mającej niebawem nastąpić Ich nominee j 
Prezydjum Rady Ministrów stwierdza, że wia­
domości te są jeszcze przedwczesne. (PAT).

W stanie zdrowia Pana Prezydenta Mini- 
i  strów Witosa nastąpiło polepszenie. Pan Pre­
zydent musi jednak na zlecenie lekaraa pozo­
stać jeszcze w domu. (PAT).

A
Przedstawiciel Polski pray Watykanie, p, 

Wierusz - Kowalski w dniach najbliższych pray- 
jedzie do Warszawy.

NIE Ł A M  S O B IE  GŁOW Y:
bo:
MĄDRZEJ

TANIEJ V
ŁATWIEJ

SZYBCIEJ
LEPIEJ \

v  NIC NIE KUPISZ na podarunek gwiazdkowy

i I j  o n  ó w  k  <ę”
k tóra  już w POTRÓJNEM ciągnieniu 18 b. m. lub w 6WIAZDKGWEM 

24 b. rh. za  1010 m arek  MOŻE DAĆ MILJON.

A
Monsignor Ogno, zastępca móflslgnora Rab 

tiego, wyjechał a Rzymu na Górny Śląsk.

«•*>****■

Z bllzka i z daleka.
Co dać dzieciom na gwiazdkę?

Co roku o tej porze, rodzice i przyjaciele 
zadają sobie takie pytanie. Co dać daieoiom 
na gw ażdkę?

Za dawnych, dawnych czasów wychodzi­
liśmy na. miasto 1 kupowaliśmy zabawki, (tak 
zresztą bywa na całym świeci®!) Lalkę, paja­
ca, żołnierza, niedźwiedzia, małpkę, atonia. By. 
iy cudne rzeczy. Niedźwiedź grał na bębnie. 
Małpa gryzła ftrżech. Lalka zamykała oczy ko. 
loru niezapominajek 1 mówiła, mówiła słodki 
wyraz ma - ma (jakże słodki dla tych w tzczę- 
gólnośei, co matki nie mają!). Znosiliśmy w 
dzień wigilijny bąki i osiołka i trąbki i wypra­
wialiśmy niestworzone błazeństwa.

Przynosiliśmy także ksążki. Były cudne 
książki Marji Konopnickiej, Bajki Andersena. 
Powieści z  Tysiąca i jednej nocy, opowiadania 
Selmy Lagerlof, różne Robin sony t Guliwery. 
Oglądaliśmy obrazki i tworzyliśmy na pocze­
kaniu bajki wschodnie i powieści północne. 
Były także powieści z dziejów ojczystych, opi­
sy kraju.

Piękna była gwiazdka w tych czasach, któ­
re toną już dzisiaj w gęstej mgle wspomnie­
nia i przeszłości, która nie wróci. Albowiem 
tych wszystkich darów było Wbród i kosztowa­
ły one grosze.

Kto dziś może dzieciom znosić podarunki? 
Ledwie zapytamy, a już z rogu pokoju wyglą­
da na nas uśmiechnięte oblicze Paskarza. To 
on, on 'tedy, pan świata może dziś dzieciom 
kupować zabawki. Pójdźmy do sklepu. Co 
kosztuje ten niedźwiadek? Ośmset marek. A 
ten konik? Ośmset marek. A ta lalka? Dwa 
tysiące. A ta książka dla dzieci? Sześćset.

Jesteśmy skonfundowani. Chcieliśmy ob­
darzyć pięcioro dzieci. Nie starczy pieniędzy. 
Tom bardziej, ie  masło kosztuje już dwieście 
marek, chleb będzie kosztował jutro... marek, 
a za mieszkanie trzeba będzie płacić dwa razy 
tyle. ^

< Literat, dziennikarz polski, pomimo, ie  
należy do syndykatu j narówni z trarowflja-
rzem^ajbo czeladnikiem krawieckim — „na­
rzuca ‘ swoje eony pracobiorcory. — nie kupi 
nic dzieciom swoim ani dzieciom przyiadót „na 
gwiazdkę". Nie da im nic z tego, <*o *dla\niego 
niegdyś było źródelm najczystszego pragnie­
nia, najżywszego oczekiwania i najgłębszej 
radości. OezekGvanie w zamkniętym” pokoju, 
aż mama zawoła do sali, gdzie jarzy się całe 
w fertonftch ognig drzewko, szukanie na nie­
bie poprzez zamarzniętą szybę pierwszej 
gwiazdki kontrasty dawnego pokoju, w którymi 
serce 'tak mocno i tak głęboko biło oczekiwa­
niem i nadzieją, I jasno oświetlonej sali, w 
której 'Czekają na cię same radości, wsaystkie 
te głębokie wzruszenia zapadały na lata w du­
sze 1 w serca. Po latach w noc bezsenną, w 
samotnym spędzoną pokoju — przypominają 
nam się nagle te pierwsze wzruszenia. I sa­

mi nie wiedząc, jak to się stało, czujemy nagle 
na twarzy, wyziębionej od rozczarowań życio­
wych, ciepłą łzę, podobną do tych, które wy­
płakiwaliśmy, tuląc się dta macierzyńskiego Jo­
na. I gdy Yweascie zaśniemy, zdaje nam się. 
że dostaliśmy feię w zaświaty szczęśliwe kędy 
aniołowie wstępują na drab inę. JakóboWą i 
kędy wszystko jest słońcem, lazUreih i uśmie­
chem!

i  dziś nie możemy dzieciom ani tych wzru­
szeń dawać ani tej głębokiej w' nich Wywoły­
wać radości. „Ża drogo". Nasze słodkie 
dziecko, pełne dobroci i talentu — zaśnie w 
noc wigilijną, nie oglądając drzewka. Jego ko­
lega ze szkoły, opowie mu nazajutrz, jakie o- 
łrzytmal podarunki. Welocyped. Tank. Mec­
cano. Olbrzymiego słonia, co prawdziwą wodę 
nabiera prawdziwą trąbą i pod dźwięki maisaa

rozsiewa tę wodę, mby  śmigusowa hołdując 
wiałkanoffiremru, wokoło J Książkę z  ilustracja­
mi angielskiemi. Cały kosz bakałji.

Nie płacz, słodkie dziecko zrodzone z mał­
żeństwa 'rttlentu i Chimery! Nie zazdrość ko- 
łe<tee! Opowiem ci cudowną książkę z pa- 
Unięct. Nigdy jej nie napiszę, jak tylko dla 
ciebie. Będziesz jej jedynym czytelnikiem. O- 

o Wiem Cl, jak to będkie kiedyś na śWiecie. 
ak to będzie beż paskarzy 1 bez ich mil juanów 

1 bez twojej krzywdy. Opowiem «i son, jaki 
miałem, widzenie tak silne, jak wspomnieci* 
pierwszej gwiazdki, jak pam ęć uśmiechu, ja- 
id ma matka na drogę życia dała.
A • * • • • . ,  ,  ą

Ale to nie należy już do dzisiejszego — 
feljetonu.

Henryk Beam/ask*,
w w w w i  ■ . . . n m^  ^  mmmmmmm

Z Ligi i  a r o d 6 w.
P®OTi®T DELEGACJI POLSKIEJ. j ni® przekroczyć w ciągu następnych dwóch lat

i Genowa, 15 grudnia. I obemej wysokości 'budżetu wojskoW-ego, acr 
(E. E-). Biuro delegacji polskiej na zerre-. ^  Podam y glosowaniu. 37 państw wzięło

madzeniu Ligi Narodów w Genewie ogłosiło 
w prasie szwajcarskiej następujące zaprzecze­
nie: Agencja Wolffa rozpowszechnia w ostat­
nich dniach pogłoskę, jakoby delegacja polska 
oświadczyła, że posiada dane, według których 
600 tysięcy żołnierzy bolszewickich stoi w po­
gotowiu do nowej ofensywy przeciw Polsce, 
a także więcej, niż 50 dywizji sowieckich 
skoncentrowano ńa granicy galicyjskiej, oraz 
200  ̂tysięcy żołnierzy w pobliżu Wilna. Dele­
gacja polska oświadcza., że żaden a jej człon­
ków ni® wygłosił takiego oświadczenia.

SPRAWA ROZBROJENIA
Getćwa, 15 g uduia.

. Havas. Zgromadizetnie Ligi Na* 
dów zatwierdziło na popoludniowem pesie- 
dzeułu jednogłośnie uchwałę w ©prawie zbro­
jeń. Artykuł, dotyczący zobowiązania, ażeby

udział w głoeowttmiu. 7 głosowało przeciw, 
między niemi Francja i Polak®.

SPRAWA TRYBUNAŁU MIĘDZYNARODO­
WEGO.

Genewa, 15 grudnia.
(E. E.). Dnia J4 grudnia od/były się dwu 

posiedzenia planarne Ligi Narodów w spra­
wi® utworzenia Trybunału Międzynarodowe­
go. Po długiej dyskusji przyjęto jednogłośnie 
projekt statutu Trybunału, który będzie dany 
do rozpatrzenia poszczególnym członkom Ligi 
w formie protokółu.

ZAKOŃCZENIE SESJI LIGI NARODÓW.
Genewa, 14 grudnia.

(E. E.). Zakończenie pierwszej sesji Ligiż 
Narodów naznaczono na dzień 18 grudnia

Sprawa Grodna w lidze JCarsdow.
LIST PROF. ASKENAZEGO.

Genewa, 18 grudni®.
(E. E.). Askenazy wystosował do prezy­

denta Rady Ligi następujący list, którego treść 
zakomunikowano ozołukom Ligi i delegatom 
państw: Nota Z dnia 26 listopada stwierdza, 
że^łinja graniczna wytknięta przez traktot z 
dnia 12 lipca pomiędzy Litwą a Rosją sowiec­
ką, proponowana jest przez rząd Polski jako 
granica połudnowo - wschodnia terytorjian, 
na którym odbyć się ma konsultacja ludowa. 
Granica ta wymaga jednak pewnych zmian 
technicznych, które okazują się potrzebne w 
stosunku do twierdzy Grodna. Miasto'to po­
łożone jest na wyżej wymienionej liaji w ten 
sposób, iż część jego fortów na lewym brzegu 
Niemna znajduje się na terytorjum polskietn. 
Twierdza grodzieńska posiada dla Polski o- 
gromne znaczenie komunikacyjne i handlowe. 
Według jednogłośnej opinji powag wojsko­
wych, posiadani® Grodna stanowi dla Polski

niezbędną gwarancję jej bezpieczeństwa. Gro­
dno, jak i Brześć będzie zawsze kluczem do 
Warszawy w razi® najazdu ae wschodu. Na­
leży również zaznaczyć, że forty grodzieńskie 
położone na prawym brzegu Niemna, były 
przystosowane przez carską Rosję do operacji 
wojskowych skierowanych przeciwko Zacho­
dowi. Posiadani® tych fortów przez państwa 
sąsiadujące t  Polską, stanowiłoby dla n ie j'po ­
ważne niebezpieczeństwo. Gdyby zaś cal® 
twierdza Grodzieńska znajdowała się w r ę  
kad ł polskich, służyłaby jej o-n® jedynie jaka 
podstawa ochronna, w żadnym zaś razi® ni® 
mogłaby być użyta jako narzędzie do agresy- 
wnego wystąpienia. Dia wyżej podanych mo­
tywów upraszam Rfldę Ligi Narodów, aby ze- 
chciała wyłączyć rejon Grodna z terytorjum po- 
biegającemu konsultacji i aby dała ewentual­
nie odpowiedni® instrukcje pułkownikowi 
Chardlgny.

ŻĄDANIA ROBOTNIKÓW.
Praga, 15 grudnia.

(P. A. T.). Wied. Biuro kor. Narodowo- 
aoojabsiyezn® „Czeski® Słowo" donosi: Przed­
stawiciele komitetu wykonawczego czeskich so- 
cjfll - demokratów 1 komunistów zjawili się w 
niedzielę u prezydent® Makaryka i przedłożyli 
następując® żądania: 1) ustąpienie gabinetu 
Czerny ego, 2) amneetja dla wszystkich exre- 
aeatów, 8) podwjdsssetue płacy robotniczej o 
30 proc., b) dodatek wigilijny w wysokości 
1,000 koron na osobę, 5) zajęte fabry ki pozo­
staną w rękaah robotników aż do przejęcia ich 
aa mocy ustawy uchwalonej w parlamencie, 6) 
natychnitostow® praęprowadzenle kontroli 
wazfsRcich przedsiębiorstw rolniczych 1 prze­
mysłowych.
SKANDALE W PARLAMENCIE CZESKIM.

Praga, 15 grudnia.
(P. A. T.). I*ba poselska była dziś slrze- 

- /

żona przez żandarmerję i policję. Kiedy po 
otwarciu posiedzenia ^prózy-dent Ministrófw 
Czerny wszedł na salę, podnieśli komuniści 
■gwałtowny tumult, wołając do prezydenta 
„,hańba". „Stara Austria roowu odżyła", „oto 
lichwiarze i obszarnićy". W czasie mowy 
prezydenta Czefny‘©go komuniści ponowili a- 
wanturę. Wniosek otwarcia dyskusji nad o- 
świadczeniem prezydenta ministrów aostał 
Przyjęty. Awantury powtórzyły się również 
podczas przemówień komunisty czeskiego Słq^ 
haka i czeskiego social - demokraty Nemeca.

KISWAW® WALKI W HODONINIE.

Praga, 15 g ru d n i.
(E. E.). Przez cały dzień wcaoa-ajazj. Ho- 

donin pozostawał pod władzą komunistów. O 
gedeinie 6 rano oddziały robotników wyruszyły, 
fi a ulicę z posłem Kontnym na czele/ i obsa­
dziły starostwo, pocztę, stację kolejową, i fa­
brykę tytoniu.- Żanda-rmerję rozbrojono. D-ra-



W s o b o tą  d n /a  I8 .XI8 r> b . w 6-letnlq rocznicę sformowania 5 p. p. Leg, o 
10-ej rano w kościele Garnizonowym na Saskim Placu odbędzie się uroczyste

nabożeństwo, wieczorem o godz. 8 ej w Salach Stowarzyszenia Techników, (Czackiego 
( o f ic e r s k i

godz. 10-ej 
nabożeństwi
Ms 5) u r z ą d z a  k o rp u s  — « . , . —

K O N C E R T - R A U T.  \

z udziałem najwybitniejszych artystów scen stołecznych. Dochód z koncertu przezna­
czony na gwiazdkę dla żołnierza. Na obchód święta pułkowego korpus oficerski za­
prasza w s z y s tk ic h  byłych towarzyszów broni 5 p. p. Leg., oraz przyjaciół.

Bezpłatne zaproszenia imienne wydaje komitet (Nowowiejska 5, kancelęrjn ka­
syna oficerskiego).

Komitet.
TJ&k'fi'.'gZ ;.aW, \rrf

goni porzucili w popłochu konie i  uciekli. S ta­
rostę  miejscowego Swobodę wywleczono na u- 
l i tę  i  dotkliw ie poturbowano. W iększe od­
działy wojska nadeszły dopiero we wtorek i 
wówczas rozpoczęła się wałka z tłumem. Po 
obu stronach są  zabici i  ranni. Po krwawej 
walce wojsku udało się opanować sytuację.

KRWAWE ROZRUCHY W  MOSTAC2L
Praga, 15 grudnia.

(E. E.). Na posiedzeniu senatorów przed­
stawił Czerny spraw ę wypadków w Mostach. 
Komitet rewolucyjny został tam  uwięziony. 
Tłum usiłował wtargnąć do starostwa, czemu 
przeszkodziła iandarm erja. Wojsko dało sal­
wę do tłumu, pudło 5 zabitych a 15 osób jest 
rannych. j  ’

M  I H t l l  W m il  f i. M l
Paryż, 14 grudnia.

(PAT.). Havas- Z Berlina donoszą, że od­
powiedź niem iedka na notę angielsko - fran­
cuską w spraw ie głosowania n a  Górnym Ślą­
sku  em igrantów, tam  zamieszkałych, zazna­
cza', że plebiscyt, w edług praw a, pow inien sśę 
oidlbyć tak  samo, jak  w  Szlezwiku i Prusach 
Wschodnich. Nota proponuje konferencję m ię­
dzy sprzymierzonymi i  krajam i interesow any­
m i i zaznacza, że wybór Kolonii nastręczy tru­
dności tectoicene.

Riwsłuji 9 IM.
PROJEKT HOME RULE W IZBIE GMIN.

Londyn, 15 grudnia. 
•i(E. E,). laba  lordów przyjęła w  3-oiem czyta­

n iu  p ro jek t ustawy o hom e ru le  d la  M andfl. 
lab a  lordów w prowadziła do pro jek tu  poważ­
n e  pSoprawiki. Woibee tego ustaw a będzie mu- 
eiaJa powrócić do laby gmin.

MIASTO CORK ZNISZCZONO.
(E. E-) W m ieśde Cork 300 domów kom- 

jAeteie zrujnowanych. W ygląd m iasta zupełnie 
ja k  po trzęsieniu ziemi.

SPRAWA HtLANDJI NA KONGRESIE 
AMERYKAŃSKIM.

Waszyngton, 14 grudnia
(E- E.). Deputowany Scherwood złożył 

kongresowi Stanów Zjednocz.-nych projekt «- 
etafa}*, domagający się, aby prezydent Wilson 
zwrócił się  do F ra n c ;, Wioch, Szwecji, H-olan- 
djjji, Śawajcarjii i Argentyny z propozycją u tw >  
rżen ia  wspólnej komisji d la  spraw  irlandz­
kich. Zadaniem  kom isji byłoby przeprow adze­
n ie  ankiety  w spraw ie obecnej sytuacji w Ir- 
landji.

Ul i żjfts 9 te Pilili.
Gdańsk, 15 grudnia.

CE. E.). S tatki „W est Zeda" i „Salam a“ 
wiozące z Ameryki m ąkę i żyto zakupione 
przez m im etetjum  aprowizacji, były już awizo­
w ane do Gdańska. „W est Zeda“ przybijeroo 
portu pomiędzy 22 a 25 grudnia, „Salam a“ 
zaś w ostatnich dniach grudnia, lub w pierw ­
szych dniach stycznia.

Dnia 18 grudnia wypłynie z Nowego J o r ­
ku sta tek  „G dańsk", 22 grudnia statki „Ko­
ściuszko" i  „W est Zogowia". Statki te  rów­
nież przywiozą mąkę i żyto dla Polski.

Spisu W  te M .
Waszyngton, 14 grudnia.

(E. E.). Izba reprezentantów  zatwierdziła 
bill Johnsona, który ogranicza imigrację na 
przeciąg roku. Kobietom i  krewnym w pro­
stej 1'inji im igrantów już naturalizowauych w 
Ameryce dozwolony, b^łzie  przyjazd do Sta­
nów Zjednoczonych. Bill Johnsona n ie  jest 
jeszcze zatwierdzony przez seaiatv

100 tys. ton węgla więcej, niż dotychczas, mianowi­
cie: 800 tys. ton miesięcznie.

— Rząd sowiecki zaproponował Bułgarji wzno­
wienie stosuiuków dyplomatycon-ych. Rząd bułgar- 
aki postanowił podo-bno nie udzielić żadnej odpo­
wiedzi. - -

— W Izbie Gmin toczy się dyskusja nad bud­
żetem wojennym. Wydatki określano na 89 mil. 750 
ty*, funtów sŁerlingów.

— W Paryżu ukonstytuował się „parlamentar­
ny" komitet rosyjski, składający « ę  * b. erfooków 
carskiej Dumy i Rady Państwa.

— Stany Zjednoczono moją zamiar powiększyć 
swą flotę wojenną.

— Kemaliści nawiązują rokowania pokojowe 
z Gruzją.

— W Bukareszcie ogłoszono stan oblężenia.
— Traktat pokojowy fM^ndzko-sowiiedki zo­

stał ratyfikowany.
— Ziaowjew wybiera arę do Florencji na kon­

gres socjalistów włoskich.
— Na Węgrzech rozwija się ruch komamistyce-

ny-
— Ukraińcy czynią starania, aby -w Tarnowie 

zwołać naczelną Radę ukraińską,
— Na Węgrzech wprowadzono karę chłtoty.

Bielsk.
(Korespondencja własna).

0  p. staroście pow. bielskiego.
Kilkakrotnie już pisaliśmy w „Robotniku" o 

,p. etairości* pow. bielskiego, a więc w czasie wy­
borów do Sejmu, kiedy w*zeJJri«ini apoeobaml po­
pierał p. Dyino weki ego, zamachowca, i uniemożli­
wił akcję lewicy, kiedy znęcał się nad robotnikami 
rolnymi w czasie strajku rolnego,, kiedy umarł tu 
w więzieniu aresztowany prze® niego tow. Oaser, 
kiedy na żądanie obszarników, wysługujących się 
bolszewikom, więził administracyjnie robotników 
rolnych za przestępstwa niepopełnione.

Obecnie otrzymujemy o tym panu rtastępejąoe 
wiadomości: ^
. o

W więzieniu powietowem w Bielsku osadzeni 
są następujący towarzysze, za rzekomy udział w 
rządach bolszewickich (czytaj: za to, że mieli za­
targi z właścicielami majątków ziemskich): Do­
miaru uk (areszt da. 14 września), Świętochowski 
i Siemian hik (areszt 12 gr. na 8 mieś.), Sidorazuk, 
Mlchalktowioz i Surmifto (areszt. 9 paś.), Pierle- 
jewslji, Ryszko i Ginecki (areszt. 11 paźdź. aa 8 
mtea.), Zalewski (areszt. 9 paż.), Mucha (12 paż.), 
Dolobin (3 Ust) i Kalino weki (ar. 8 list)

Natomiast p. Oukier został praea p. starostę u- 
wolokmy, a ci, co go aresztow ali, mieli być za to 
ukarani, P. Cukier oddał boJazewikem 68,000 mb. 
Pożycia Państwowej.

Na wolności znajduje się p. Ryński (wójt gm, 
Głeksin) i Ambrooiewic® '(wójt gm. Narew), eh®, 
ciei roztrwonili dobro publiczne; pp. Pietrzykow­
ski (obszarnik), chociaż należał do rewkamu, bur­
mistrz Siemiatycz, chociaż oddał najeźdźcom wszyst­
kie papiery magistrackie, ora® obszarnik i wójt 
gm. Wyszki p. Mierzwiński, który zaosaczędaił so­
bie 30 pudów cukru i pięć razy więcej soli, wyda­
jąc przydzielone porcje na jedną osobę — całej ro­
dź into. .„Sprawiedliwie" tedy rządzi p. starosta, 
który twierdzi, ie  stanowisko Jego j«H tak pewne, 
że uietyłfeó ministrów, ale nawet samego Naczelni­
ka Państwa się ni* obawia.. M.

M i m
Konstytucja Prus.

(S. B. P.). „V«rwarts“ donosi o batetecznem 
uchwaleniu konstytucji pnie® Konstytuantę Próską.
V f &óm prawodawcza, w myśl nowej konstytucji, 
spoeaywać ma w rękach Sejmu Krajowego (Land­
tag) ora® Rady Państwa (Staaterat). Ordynacja wy­
borcza do Sejmu opiera się na ogóteych zasadach 
pięotoprzymiiotiiiikowego glosowania, które przyahł- 
guje wszystkim obywatetom be® różnicy pfei, w 
wieku ponad lat 20.

Rada Państwa nosi charakter reprezentacji fe­
deracyjnej ; jest przedstawicielstwem sejmików 
prowincjonalnych (Prowiuzicmallaad tage), wybiera­
nych na tych samych co Sejm zasadach. Sejmiki 
owe wybierają sposobem proporcjonak ym na każ­
de 500 tys. mieszkańców prowincji po jednym 
praedstawictołu dio Rady Państwa. Radzie przysłu­
guje prawe założenia w gteaoweniu imiennem 
sprzeciwu w stosunku do każdego projekt*, priy- 
ętego przez Sejm. Jeśli jednak projekt ów zostanie 

powtórnie przyjęły przez Sejm większością Vt go- 
sów, wAwcaas — bez odwol®ma się już do Rady — 
staje «|ę ustawą; jeśli natomiast zostaje przyjęty 
prze® Sejm zwykłą większością, wówczas decyduje 
o nim powszehne głosowanie ludowe (referendum). 
Powszechne głosowani© rwetrzygs również o roz­
wiązaniu Sejmu i przeprowadzeniu nowych wyho- 
rów, jeśli podobny wn.osek zgłoszony Doctanfe 
przez Radę Państwa. Prezydent* ministrów wybie­
ra Sejm. Prezydent powo uje pozostałych mini­
strów, którzy są przM R u m  odpowiedzialna. 

Konstytucja określa również talią ramą, Jak

Zwisał KStl. Stel. Sjiltólctja
id . 44  -  t e ł .  /T -j J ,  7 i  K i i

Adraa telagr.: „WarMawa-Spółdaieloa".

Wydalał Instruktorski Związku poszukuje 
pracowników na stanowiska tu e tea to ró w .

Od zgłaszających się kandydatów wymaga­
ne są na^ępujące kwalifikacje:

1. Teoretyczna i praktyczna znajomość ru­
chu spółdzielczego, przedewsiystkiem zaś koope­
racji spożywców.

2. Gruntowna znajomość buchalterjl ze 
specjalnym uwzględnieniem systemu amerykań­
skiego stosowanego w Stowarzyszeniach Spożyw­
ców.

3. Praktyka gospodarcza w ruchu spół­
dzielczym.

Towarzysze, którzy chcą pracować w robo­
tniczym ruchu spółdzielczym, a nie posiadają wy- 
tej wymienionych kwallfiKacji. proszeni są o po­
rozumienie słę z Wydalałem tnsHrukiorskim w 
sprawie ukończenia odpowiednich kursów, wzglę­
dnie odbycia praktyki.

Zgłaszeć się należy codziennie, Wolska 44 
od 9°dz- ‘—3 pp. Pokój Ns 13.

Mim ihumE 
i- Mm  i m li

Mtt aL (HMt ti (iśj m fej t. 71-57.
Zawiadamia się Towarzyszy Członków, ża 

w myśl uchwał odbytych dotąd zebrań dzielnico­
wych — wszyscy członkowie winni powiększyć do 
dnia 1 Stycznia s«fcje udziały do wysokości Iłktu 

—, aby tym sposobem umożliwić Stowarzy­
szeniu sp i> ew a t,z a n it w ię k s z e j  iso śo i to -  
warów.

Wpłacać można we wszystkich sklepach ©- 
raz w biurze na ul. Chłodnej 43 od godz. 9-ęj r. 
do 2-eJ popołudniu.

Wola-Czyste. W piątek wygłosi odczyt
raduj tow. T- łtołówko im temat „Historja
i program  PiPS." w iofcaiu dsisłoicy W olska 44
o .gods. 6 wieczorem.

W. Wyda. Kuit.-Ośw. PPS. Dziś o godz. 7 
w lok- OKR. (Al. Jeroz. 5t>) — nostęi^iy wy­
k ład  z  cyklu „H^sborya socjalizmu" „Prądy 
współczesne" — wygłosi pcmeł K. Czapiński.

Pogadanka, artystyczna, W aiedzióię o g.
die Sejmu o rd y n a t wyboroeą do ciał eam or^o - ^  „D zieted^ W ola-C^ało" (Woteka
wych -  eetańiów orowZtonatavdh i oowtlto-!44) ? ? * * * * " *  „ P o g a d a j  tyczna", u-

rozimaicoua śpiewom, deklam acją j  ł. p. Bile­
ty, w cenie mk- 5, są óo nabycia od piątku- w 
OKR., oraz przy wejściu. ‘

wych — sejmUtów prowfmcjanatayrłi 1 powiało-, 
wyoh (Jfreistage). Nierozstreygnfętą zostaje tylko 
kwest ja przyzneoia prawe wyberasego do Rad ko- 
nwuiafoiyob tym wyłącznie obywalelom, którcy 
.mieszkają w gminie conajmniej od 6 miesięcy. 
Sprawa ta została przekazana przyszłemu Sejmowi.

“̂ iiVii*! ŵ r»rt̂ Tr-BTirfrijr>—j>iirr>rwŵ i

Ks ążki nadesłane. ’
Kazimierz Wierzyński. W róble n>a dachu. 

Tbw. „Wyd. Ignis", W arszawa, E. W ende i
Sp. — Poznań, M. NiemiertaewicA. — Toruń, 
Tow. Księgarń Kresowych. —■ Łódź, L. Fiszer, 
Rok 1921.

Giovanni di B<>ccacofo. W ybór nowel. W 
przekładzie WŁ Ordona. Czy tanki dla nalo 
dych i starych Nr. 4. W ydala „Polska Składni­
ca Pomocy Szkolnych, W arszawa 1 ^ 1 " .

fil im
U METALOWCÓW.

We 'wtorek 14-go odbyto *ię zebranie mężów

R u ch  robotn iczy;
Wyszedł z d r a k a  Kalendarz E obotoi- 

czy P. P. S. na rołk 1921.
Ocma 40 mik. Z ptezeflyilką na prowin­

cję 45 mk-
Kalendarz teo wyszedł pod redakcją tow. Jana 

Cz&Fueektogo i świetnie odpowiada swemu zada­
niu, odznaczając się doborową treścią, ceonomi te- 
formacj&tni i piękną szatą zewnętrzną.

W P olsce.
, z impi'iii.

Z KONFERENCJI DZIELNICY WOŁA- 
CZYSTE.

Intesśsi iiifilliae
— Francuska Rada Ministrów Wypracowała 

tekst projektu poboru rekrutów i organizacji armii. 
Służba wojskowa trwać będzie 18 miesięcy.

— Rząd Gtoliittogo we Włoszech zostaje aa 
stanowisku.

a- Tow. Bauer wniósł w, parlamencie ausfcrjae- 
kim," aby w celu unikania konfliktów z Rosją so­
wiecką zwróconó budynek b. ambasady rosy jaki ej 
rządowi sowieckiemu.

— Król Konstantyn w drc-dze ze Szwajcarji do 
Aten przybył do Rzymu.

— Austrja ma otrzymywać z Górn. Śląska o

W daiu 6 b. m. odby-a się koutorencja dztolui- 
cy WotorC’*y*te. Sytuację poiśłyozną referował tom 
Jaworowski Jednogtoóaie przyjęto osotępujące re- 
aoluoje: . ,

Konferencja datetnicowa dzielak-y Czysto 
•stwierdza, iż w dzisiejszym okresie zdobywania 
przez proletarjat w Europie władzy nad państwem 
na polską klasę robotniczą spada obowiązek: a)
utrzymania suwerenności kraju; b) zdobycia władzy 
w państwie .przea robotników i chłopów w oclu 
prsoprowadzenia reform socjalnyeh. W aaoegółack 
koufurenc.ja uchwaliła:

1) Weawać władze partyjne, by jaknajemer- 
giczniej współdziałały w sprawie jaknnjazybszego 
zawarcia ostateoaaego pokoju.

2) Weawać C. K. W. p, p  s. do praeprowa>- 
daenia jaknajenargiczoiejiteej walki przeciwko se­
natowi w Sejmie i poza Sejmem.

3) Konferencja stwierdza konieczność jaknaj-

tyw

szybszego roBwiązania obecnego Sejmu, który nie 
reprezentuje opinji kraju. Konferencja w®ywa wta-1 oświatową w gazowni na Woli,

dze partyjne, by jaknajenengkaniej działały 
kierunku.

4) Koherencja stwierdza, i® P. P. S. wesela 
do rządu koalicyjnego w celu obrony niepodległo­
ści 1 zawarcia sprawiedliwego pokoju. Z chwilą, 
gdy te zadania są spełnione, P. P. S. powinna dą­
żyć do jakaajszybszego zlikwidowania rządu koel*, 
eyjnego 1 przystąpić do pracy nad utworzeniem 
raądu robotaicro-włościańskiego.

5) Konferencja wzywa partję do Jafcnajcoer- 
gtoaniejszej akcji przeciwko jakiejkolwiek iączaoóci 
rządu polskiego z reakcją rosyjską.

6) Konferencja wzywa partję do wytężonej ak­
cji w celu odbudowania przemysłu i zmniejszenia 
kryzysu żywnościowego prze® dowóa iywaośei z

granicy i akcję za sekwestrem.
7) Konferencja domaga się zaprzestania re­

presji, skierowanych przeciwko ruchowi robotnicze- 
atu, uprawianych w szczególności na prowincji 
przez różnych kacyjjów, pupilków reakcji,

8) Konferencja żąda joiknajszybezego ogłosze­
nia amnestiji dla wszystkich t  zw. więźniów poii- 
tycmybh, jak również skazanych na mooy wyroku 
sądowego.

9) Konferencja waywa wszystkich robotników 
do skupienia się pod aztendar P. p. 3 . j *ow m ia 
mocnej orgBniaacji politycznej.

Konferencja żąda od miarodajnych czynników 
partyjnych, aby głosili wśród ma* robotniczych po­
trzebę przynależenia do związków zawodowych 
eowy<* bezpartyjnych, gdyż to jest koniecznem do 
osiągnięcia ostatecznego zwycięstwa robotniczego.

Do komitołu dzielnicowego wybrano towarzy- 
®cyt Grńbowieddego, Pofackiego, Lewando wakiego, 
Kowalczyka, Czubka i Kaczyńskiego.

Sprawozdanie organizacyjne referowali tł. Wy. 
sockii i  Rączka.

W dzielnicy powstały nowe Koła: w fabryce 
Gerlacha i „Ursus" i rozpoczęto pracę kułturalno-

na którem rozpatrywaoo propozycje prze­
mysłowców w sprawi* podwyłkł płacy za listopad.

Pr®emy»'ow«y dają 60%, Związek metalowców 
żąda W%. Mężowie zaufania matywow-aH, że diro- 
żyana właściwie podniosła się o 90% na przedmio­
ty ptterwseej potrzeby i że wobec tego oą>u®czaaiJje 
z wystawionych prooentow jest wy ącaome. Sekre­
tera okręgowy sfrwtordiziL ie  dwS metalowcy poaa 
Warszawą, zarabiają więcej, niż Warszawa żąde, 
pomimo, U w akoKcy Warawm y są znośnrejSEe wa> 
runSci utrzymania.

Poteco.no komisy perteaktacyjnej jtóaiąjściślej 
praeetrzegsć wystawionych żądań.

Ogteroono zebrani* Sekcji modelarzy mi pią­
tek 17-go o godz. 7 wiec®.

Zebranie mężów zaufani* o* Pradze w piątek 
o goda. 6 wiec®., u l Kępa* 16.

Zebranie męi. z»ul. i del w sewartek—sprawa 
umowy, Zebra we męt. rauf. 7»  wszvs43»ioh fabryk 
wwro®aw3ki:ch pryw'ataych i wwjrteowych w spra­
wach ewideaiiey|nych w sobotę © g. fi wiec®. Kahjy
m«i zeuf. musi przybyć se wwystkleań kstążecakw- 
mi członków.

„Metaikrwca" otrzymają mękowio zautamia di* 
wazy«ttócłi catooków, w'ezalegJyth w opłacie wkto- 
dek, po praedstarwiennu na kartce numerów central­
nych catonka. Zalega wk'adki, jedli cztonkerni* nie 
opkcą ich do 1-go stycznia, to później wptosone 
być nsiMBą werfług nanny podwytaaooej.

Odezjt tow. Jana HetnpU na temat ,Jtaocapo- 
spokit* spó-daaeicza" odbędzie się dató o gods. 8-ej 
wtoc®. w sali teatru „Ogniska Robotniczego", Leśfc- 
«o 58, środkowy gmach posesji. Ze względu ne ede- 
k«wy temat, porasŁający towestje, obchodzące każ­
dego śwtedooa*go robótniata, towsrayaze prcssenS 
są e Same preybycie i sabierante głosu w dyskusji

Z. P, M. 8. Dziś o gwfa- 6-ej pp. przy ułicy Mo- 
kotowski V' lg, m. 5 odbędzie się zMwanie Kota Hi- 
storyaaaego. Ob*aoość orfo oków Kote konteesmat

Z a ę g p a r e ł & ą i  *

Kongres międzynarodowy górników.
W „Domu Ludowym" w  Bnufcseili odbywa 

się  konigres konr'tetu międźyitarodorżogo gór­
ników. Rencezeatowaiaie są  n a  kongresie: Bel* 
gja, AngJja, Francja, Caeohoslowacja i Boiska 
('praedstawściel Łukomski).| Pfty.byii deis^aoż 
nieiru'eocy. Kodgros^ omówi spraw ę wwwoju 
organizatói syłodó-kalistów w  różnych lcrajaoli.

I Kongres zajmi'3 się  wykonan-iiem uchwał ge-
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S F O Ł K . A  a k c y j n a  
w WARSZAWIE, Świętokrzyska 35 (dom w łasny)

przy MarssafltowsStioJ,.

Bank założony przez Stowarzyszenie Mechaników polskich w Ameryce załatwia 
w szelkie czynności w zakres działania banków wchodzące sprawnie i na warunkach naj­
dogodniejszych.

SPECJALNOSC: Pomoc finansowa w celu uprzemysłowić-
■EW—  ni aw m  —  ■ •̂ •K arn*w a r . < - a ’ '  «•' - ■• . a a n w v » a n n « P i * I T i i w > w ............w i n  m ir~ «■■ u m  ■■■ i n a i i M  n — i ■ ----------------------------------------------------------------------------------------- W —

Bita Ł ra fu ,

new sk ich  co do  godzin pracy  oraz unarodow ie­
nia kopalni. M ianowany został se k re ta r ja t mię­
dzynarodow y kongresu .

Zp!s gospodarcza.
Wetowania giełdy warszawskiej. Dolary 81.

Zjedu. 590—540. Dolary ksnadyj. 500—460. Franki 
francuskie 35 25—33.75. Franki belgijskie 37.25— 
35.50. Franki szwajcarskie 91—86. Fuaiy szterliagi 
2030—1950. Marki niemieckie 785—745. Koroujr 
austrjackie 105—95. Ruble (500) 395—385.

C Y R K .  Si. IdllMKil" d y o n ek ti)

K*i4, 8  w. CZARUJĄCY 
^ o w o ic i  g ru in io w y o H  a łoźonych  
x  w ic lk . n ie z n a n y c h  ci o t ą ćk 

fttSiAfcCYJ i o ry ą .  t r s a .  k on i.
“ ~ F A B E Y K A  G I L Z

,M lE F O B L E G iE "
W a rsz a w ę , C S iŁ C U d iA  £ 8 .

Kronika.
Likwidacja ros. komitetu politycznego. J a k

tóę dow iadu jem y, 2 w ybitnych działaczy p raw i­
cowych wy s iąp iło  z rosy jsk iego  ko m ite tu  po li­
tycznego a sam  kom itet m a zm ienić sw ą na- 
awę, jed n ak  pozostają w tym kom itecie p p. 0- 
dyniec i B u łan  o w K lim ienko  i t  p. reak cjo n i­
ści. Czy to m a być zapow iedziana „d em o k ra­
tyzacja" kom ite tu  ro sy jsk ieg o ?

Apteki obsługiwane prze* personel fachowy. 
Wobec tego, żs powtarzają się często w prasie 
Wzmianki o omyłkach w spiekach warszawskich, 
Zarząd Oddziału Waraz. Zw. Zaw. Pr. Farmac. 
Hzeczp. Pulsie.ej. stojąc na stanowisku dobra ogól­
nego, podaje do wiadomości publicznej, że nastę­
pujące apteki są czynne normalnie od 9-ej rano do 
10-ej wiec*. be* przerwy, obsługiwane prses per­
sonel fachowy: 1) Klawe (PI. Trzech Krzyży), 2) 
Heinrich (PI. Teatralny), 3) Kowaliki i Szlegiel 
(Twarda, róg Siennej). 4) Hildebraudt i Perkow­
ski, 5) Kalicki (Puławska l ł ) ,  6) Zalewski (Puław- 
®ka 18, Mokotów), 7) Skierski i Dłuski (Nowolip­
ki), 8) La Soszyński. A. Marni uk -  Wola, 9) Gro­
chowski (ul. Powązki). 10) Homałicki (Leszno 83). 
U ) Danowski -  Wola 244. 12) Jakubowski (Gór- 
Jeżewska 79-a), 13) Gąsecki (Freta 15) — właści­
ciele których zadeklarowali dawne warunki pracy 
■W stosunku do personelu; apteki te funkcjonują 
normalnie za zgodą i wiedzą Z w. Zaw. Pr. Farmac, 
feersp . Polskiej.

Nowa taryfa o p a ł poriłowych, telegraficznych 
i telefonicznych.

Zgodnie z  uchwalą Rady Ministrów z  d. 15 li­
stopada 1920 r., wchodzą w życie z dniem 15 gru­
dnia 1920 r. nowe taryfy pocztowe, telegraficzne i 
telefoniczne. Nowa taryfa obowiązuje na obszarze 
ca'ego państwa, oraz w obrocie z wolnera m. Gdań- 
ałkoin. W b. Dzielnicy Pruskiej wprowadzona bę­
dzie nowa taryfa osobne m rozporządzenie.m mini- 
sterjum dla tej dzielnicy. Nowe opłaty pocztowe, te­
legraficzne obowiązują z wyjątkiem wszelkich op'at 
miesięcznych, kwartalnych lub rocznych, które 
wchodzą w życie d. 1 stjcznia 1921 r. Wszelkie 
ulgi taryfowe, przyznane wiadrom i urzędom pań­
stwowym i samorządom, znosi się s d. 31 grudnia 
r. b. Podwyższa się kwotę dopuszczalną do przesla- 
oia jednym przekazem z 2.000 na 10.090 u i arak. 
Nowa taryfa dla telegramów zagranicznych oparta 
jest na stosunku l  franka w zocue — 50 mar ex.

Taryfa pocztowa dła korespondencji prywatnej: 
List zwykły do wagi 20 gr. 3 marki, do wagi 250 gr. 
5 marek. Urzędowy pomad 20 gr. do 2.000 gr. 5 mk. 
Karty pocztowe pojedyik-ze 2 marki, * odpowiedzią 
4 marki. Druki do wagi 100 gr. 1 marka, 500 gr. 
4 marki, 1000 gr. 6 marek. Urzędowy od 1000 gr. 
do 5000 gr. 6 marek. Przekaz pieniężny do 100 ma­
rek 2 marki, 200 marek 3 marki, 1000 — 10 marek, 
10.000 — 00 marek. Listy wartościowe: Za list 
wartościowy zamknięty, za zwykły do 20 gr. 3 mar­
ki. za polecenie 3 marki, do 250 gr. 5 marek, za po­
lecenie listu 9 marki, za list wartościowy otwarty 
(przeliczony) pobiera się należność od wartości o 
50 proc- wyższą. — Paczki: Do wagi 1 kg. 10 ink., 
10 kg. 25 marek, za każde dalsze 5 kg. 10 marek. 
Polecenie przesyłek listowych 3 marki. Za doręcze­
nie pospieszne przez umyślnego pce’ańca 10 marek. 
Zagraniczna taryfa pocztowa: List do wagi 20 gr. 
10 mk. za każde dalsze 20 gr. 6 mk. Kartki poczto­
we pojedyncze 4 marki, z odpowiedzią 8 macek. 
Papiery handlowe: Za każde 50 gr. 2 marki, nie 
mniej jednak 10 marek.

Taryfa telegraficzna: Telegram zamiejscowy i 
miejscowy zwykły opłata od wyrazu 1.50 marek, 
poaałem taksa zasadnicza 6 marek. Telegram miej­
scowy pilny z opsconą odpowiedzią — niedopusz­
czalny. Telegram zamiejscowy pilny: Oplata ou
wyrazu 4.50 mk.. taksa zasadnicza 18 m i. Zapłaco­
na odpowiedź pilna: Oplata za telegram pilny i 
taksa zasadnicza 13 mk. Telegramy prasowe: G- 
ptata od wyrazu o 50 proc. niższa i taksa zasadni­
cza 3 marki.

Taryfa opłat aa telefoniczne rozmowy między­
miastowe. Rozmowy międzymiastowe dzielą s;ę 
na zwyczajne i pilne: Oplata za jednostkę
(3 minuty) rozmowy międzymiastowej wynosi 
przy odległości do 25 kim. marek 10. przy 
odległości do 50 kim. mk. 15, przy odległości do 
100 kim. m<k. 25 i za każde dalsze 109 kim. po 15

marek. Za rozmowy pilne pobiera się opłatę po­
trójną. Taryfy nowych opłat pocztowych, telegra­
ficznych i telefonicznych obowiązują od 15 grudnia 
1320 r. Taryfa nowa wydrukowana jest w celtóca 
w „Daienmiku Urzędowym Minister jutu Poczt i Te­
legrafu 2 d, 6 grudnia 1920 r. Nr. 38. (PAT).

Jaja. Wobec braku jaj na ryaku i związanego 
z tern sztucznego podbijania cen przez spekulantów. 
Komisarz Minister jura Aprowizacji przy Magistra­
cie m. et. Warszawy przydzieli Kooperatywom, Sto­
warzyszeniom Spożywców i L p. jaja po cenie mk. 
3.20 za gtzukę w detalu.

Jaja sprzedawane będą w Sklepach -wymiecio­
nych instytucji.

K»ło Opic-kf nad Żołnierzem Brygady Sybe­
ryjskiej zawiadamia, że kurjery wyjeżdżają na 
miejsce postoju da. 17 b. m., t. j. w piątek i mogą 
zabrać paczki świąteczne od rodzin. Paczki można 
składać w kauceiarji Kota, Miodowa 12, przy Zw.  
Rxeun. Chrześcijan od 4—8 wieczorem.

Kooperatywa „Dom Akademiciek*’. Sprzedaż 
materja*ów bieliźnianych odbywać się będzie od 
16-go do 18-go b. ui. (czwartek, piątek 1 sobotę), 
od 8 e j do 9-ej wieca. (Wspólna 10, VI piętro). 
Przyjmuje się także zadatek na skóry.

Z Rady Miejskiej. Posiedzenie plenarne Rady 
odbędzie się w dniu 16-ym grudnia r. b. (czwartek) 
o godzinie 7-©j wieczorem w sali posieu. u Rady.

Z To w. Obrony Praw Narodów. Dnia 16 grud­
nia o g. 8 wiecz. na ul. Jasnej 19 (Tow. Ekonomi- 
stów) odbędzie się walne zgromadzenie Towarzy­
stwa Obrony Praw Narodów.

(m) Pod samochodem. Na Krakowskiem Przed­
mieściu, róg Obożnej, samochód a te wiadomego t« -  
maru (gdyż zdołaj odjechać) przejechał Marję Uli- 
sową ( Kopernika nr. 42), .órą w s'»nie ciężkim 
przewiozło pogotowie do szpitala śv, Rocha.

(m) Harce samochodowe. Przy zbiegu ul. Sien­
nej i Miedzianej samochód wojskowy wjechał na 
chodnik i wywróci! latarnię gazową. Korzystając z 
ci'em.;ośc6. kierowca samochcdn odjechał.

(m) Okradzenie misji amerykańskiej, Z a pomo­
cą oderwania k óuki przy drzwiach dov.tli s.ę zło­
dzieje do gaiazu uvLj amerykańskiej w Alejach 
Róż nr. 12 i skradli futru i opony stcwchojuwe, 
ogólnej wartości 150,000 mk.

I I ^ 7 loY bRJA~PA!?STWOWA 
D ruga klasa. — Drugi diieó.

G łów niejsze w ygrane:
Mk. 120.000 ar. 262.
Mk. 10.000 u-ry: 6880 13754 20855 48428,
Mk. 8.GC0 a-ry: 4163 64713 71076 72747. 
Mk. 5.000 n-ry: 16635 41035 44085 64304 

67341 72272.
Mk. 3.000 n-ry: 1587 3988 5510 21171 

22432 29374 31700 41990 42223 42835 45382 
50895 54578 70314 74157.

Teatr i Muzyka.
Opera. Dziś wznowienie „Demona" Rubinstei­

na.
Teatr Rozmaitości. l>ziś wznowienie sztuki G. 

Zapolskiej „Panna Maliczewska".
Teatr Polski. Dziś i dni następnych „Rosmerz- 

hclm" Ibsena.
Teatr Reduta. Dziś „Pomsta'* Wł. Orkama. 
Teatr Nowości. Dziś „Krysia Leśniczanka*^ 

Jutro „Sybiilą".
Teatr Mały. Dziś ..Powódź" Bergera.
Teatr Praski. Dziś i jutro St. KiodrzyóskŁegw 

„Zaręczyny pod kulami", oraz komedja Yonson‘a  
„Mąż * loterji".

Teatr Powszechny, Dziś „Florek się żeni" W, 
Rapackiego (syna).

POKWITOWANIA.
Centralna Kasa C. K. W. P. P. S. kwituje «

odbioru mk. 1000 ma fusKtamz wyborczy od ob. 
Borowskiego.

No sdomcbilizowanych żon ieny .
Ucsenice kursów wieczorowych Zgromadzenia 

kupców mk. SCO.
Paweł Łazowski mk. 100.

Na prasę socjalistyczną.
J. Ł. mk. 100.

Do dyspozycji Naczelnika Państwa aa tandase 
Państwa Polskiego.

Organizacja coaneńska mk. prńskich 560, 
znsuskich 40.

Na Robotniczy Wydziaf Wychowania dziecka i opieki 
nad niont.

Zamiast wieńca na trumnę Stanis'awowi Kuf- 
aickiemu, pracownicy firmy Konrad Jarnuszkie­
wicz mk. 1556.

Dr. M. luchendler
b. lekarz  polikl. prof. L essera  

Choroby wen er. i skórne (wło­
sów) niemoc płciow a 10 — 12 i 
4—7. K rólew ska 27, nu l .  Te- 

lefon 14-27. 6735

Dr. L eszczyński
M a r s z a ł k o w s k a  *42, 

te fs f . 127-23.
B. ordynator klin. szp. św . Ła­
za rza  Choroby wen er., skóry  i 
muczo-płciowe. P rzy jm uje do 12 

rano  i od 5 do 8 w iecz. }

£snia sirzefcl
okryć damskich jesiennych 
i zimowych w pracowni 
Marszałkowska 5S front m. 6.

f\DRES DLA DEPESZ. BANK&ECKAUIK
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Sprawili fmmw i s i i  M in i  Mm n i
W p ł y w y  i  w y d a t k i

Pozostałość z 1918 r. pg ks. gl. . t . L0C2.8l5.42
Magazyn. . . . » : . . . . « ; 83.525.90

Wpływy z ofiar, kwest i t. p..

W gotowiźnie 142.753.12
W odzieży , . . ; . c I . , . 60.527.85
W produktach. 4532.698.22
Od ziemian 31925 kw. mleka . . . .  63.850.-*
Wpłaty Ministerstwa Zdrowia 4 . . 720.000.—

Mk. 6.606.170.51

K*k. Subsydja w gotowiźnie. . - .
» » «  produktach .i , Ł
„ „ „ odzieży i tow. *
„ Płaca personelu . . . .

Potrzeby kanceiarji i druki , , .
Pozostałość na 1/1. 1920 r.. , . „ .

702.506.01 
4.990.033.65 

o . 73.51559
. . 58.021.35
, . 4.819.50

777.274.41

B I L  A N S

S t a n  c z y n n y .

Kasa . , c • ł « c , f 7.017.21
Bank dla Handlu i Przem. r-k zwycz. , 163520.—

3Ę  ̂ ,, i, Ziemia­
nie „Dzieciom" 15.483.—

Magaz. ' l . l  . . 407579.10
., z kred. mk. 129000.— 68.471.35 476.050.45

inwentarz żywy 1.50531
„ < martwy , , i , a , 1.517.-

Pogotowie Opiekuńcze dla Dzieci . 1 158.23954
Sumy przechodnie . . . . . .  s, 1501.65
Wydawnictwo Albumu Pamiątek . . , 1.600.—
Zapomogi zwrotne . ■. . - , , . 34.472.40
Należności rożne. 68.47135

Mk. 929.377.91

Mk. 6.606.170.51

S t a n  b i& rn y .

Wpływy na rzecz Pogot. Opiekuń. dla
Dzieci . . . . . .  151.103.50

Sumy przechodnie . . , . . . i , 1.000.—
Fundusz na wydatki bieżące  ̂ . 777.274.41

Mk. 929.377.91

Warszawa, d. 28.X 1920 r.
W dniu 24 Listopada 1920 roku w obecności zaproszonych pp. Aleksandra Frydrychsa. delegata Ministerstwa 
Zdrowia Publicznego, reliksa Zielińskiego, oraz kierownika Wydziału Kontroli Magistratu m. stoi. Warszawy 
p. bietana Jeska przy współudziale czionków Komisji Ratowania Dzieci pp. Edwarda Geislera, Waciawa Jana- 
sza, Kazimierza Koralew-kiego 1 Józefa Roóoiińskiego odbyła się rewizja ksiąg buchaiteryjnych Komisji Rato­
wania Dzieci za rok łH19. Komisja Rewizyjna po dokenaniu sprawdzenia ksiąg . emisji Ratowania Dzieci z 
odnośnymi dokumentami znalazła caiy stan rachunkowości w porządku wzorowym i upoważniła do opubliko­
wania buansu oraz wykazu wpływów i wydatków za rok sp.awozdawczy.

Członkowie Komisji Rewizyjnej: (—) A i«k sa it« tar F r y a r y c h s , S Ł  J e s k a ,  F e l ik s  Z ie liń s k i.

Magazyn Konfekcji Damskiej

„ M O  D E R M  E “ Elektorałna 10.
TELEFON 63-24.

Poleca wielki wybór BIELIZNY, BLUZEK, SPÓD­
NIC, SUKIEN NAJNOWSZYCH FASONÓW oraz 
przyjmuje obstalunki z własnych i powierzonych
 •— —  materjafów.

Ceny przystępne.

JC ajtaśsze JZ rad ła  Falsk ie"
W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  9 1 ,  

t©£©£o» 231-60, 244-86 1 
POLECA)

R aw ą I m ie s z a n k i .  H erS istą . K ak ao . C yk oają . K o r ze n ia . H y i.  O c e t, 
E ssK iic ją  octow rą . żLfcd. JSuarnraaiiaiJq. tiauoca s u s z o n e .  S3«eU ie w  sta-

Ł. & łU&ri^CCC. Wticl i SC. ,2 KI Ti  A* A o'-,..
E s s « u c ją  o c t o w ą .  0 it« a . m arm an aoq . u w a o o  s u s z o n e ,  s z e s z ś e  w  » « •  
c s k a c h  < » ą B Z M .e . S a r d y n k i i k o M c r w y . K M s z .a r s ą .  Cat«No8*«t{. d o ­
b r y , Iry sy . ss»jfiWo d o  y r a c la  i w s a y s w iio  d o d a tk i wo p r a n ia .  KtyińSa 
t o s t s i e w * .  d o  o b u w ia . S z u w a k s  ńłwfioee • S m a r  Oo w « z ś w ,

l.!ee m in e r a ln y  d a  m a s z y n  i nvEwnow.
,*3 eacairu B4D« « « .u «  eaesse, a «

S la j  m in e r a ln y  d a  m a s z y n  i m ty iio w .

Ceny burtowe.
Wysyfea boleją. Aiselturacja tjp&nwpoirtów.

Sttojfc >'!

M A JT*N££Y SMLŁ&0 
Pończoch, S k arp etek , R ęk aw iczek , Za- 
***** k ie tó w  i in n ych  try k o ta ży  *****

U.  J .  P O H I Ń S K I
W a r s z a w a , I fio jsS ca  lis*. 3, 4. 234-3SL

SPRZEDAŻ HURTOW A i DETALICZNA.

Kupno-Sprzedaż
mebli, pianin, garderoby, futer, 
bielizny. Ceny wysokie. KSae*- 
atsafóo  w sk a  f.30-J . „Ekono

m ja* . Tel. 133-37. 7569

D-r A. P a p i e r n y
Chor. żołądka, kiszek i wątroby 
4 — 6. G ra ą iern a  N r. 8, sn. 2, 
tel. 7-75. W lecznicy (Nalewki 

29) od 1 0 -1 2 .

ikbivj M  K ls l^ iiś
’dptik ijltalwi*i“ 2akm 7*
Nadszedł wielki wybór: okularów, 
■binokli, aparatów do golenia 
■i brzytew. u sS ira n io es®  p r x o -  
ciur © K srokom  w ren sryez-  
n ym . Szpryce gumowe hygie- 

nlczne dla Pań. 8730

Ł Ł  J a n  M ła p a n
ja . 2,|t>. star. ordyu. sap. 8 -go Łazarza. 

Chor. weneryczne i ukórne K ró  
le w a k a  9 i,  Soi. 4 3 -4 4 . 7059

kupują kooperatywy włościań­
skie i robotnicze, kółka rolni­
cza i związki i kupcy poiscy 

najkorzystniej.
O

35 procent
podwyższyły fabryki Łódzkie ce­
ny na towary włókniste. —- Na­
szym odbiorcom polecamy po 
starych hurtowych cenach dopó­

ki zapasy się nie wyczerpią:
K orty  nu  u b r a n ia  m ę s k ie ,  
w»a4®rjja)3j? b u r iic w ą , sumiity 
w e lo n * , n a  s u k n io ,  5i#ns«  
Jaty, b a r c h a n y , ł ir a t e a y ,  
jzaJury, b a ja , s u r ś w k ł ,  w e-  
lu t y n a  y a i t a ,  ra a d a jie ła -  
m y ,  k a le s o n y  g o t o w e  U p.
Do naszych odbiorców zalicza­
my kupców polskich, koopera­
tywy chrześciańskie, kołka rol­

nicze i stowarzyszenia.

lisa
Ł S ła g ®  S O .

| Założony i w łasnością
W ielkopolan.

Prób na prowincję nie wysyła­
jmy. Do kupna potrzebne za- 
5 świadczenie zarządów poszcze- 
«górnych kooperatyw, ezeby 

mieć zapewnienie, że towary 
u nas nabyte dostaną się wprosi 
w ręce członków i k o n su m e n ­

tów .

Dofyczy zarządów fa­
bryk kooperatyw ro-
bohi!C2ycb włościan*
skicłi i kółek rolni­

czych.
Podajemy do wiadomości. Iż 
otizymalismy wielką p a r t j ę 
.brań i płaszczy specjalnie ro­
botniczych nowych i używanych. 
Polecamy takowe w cenach od

5 .k — '/ób marek.
Sprzed, handlarzom wykluczona

K aadiiH i-Praysifliij
S łu g a  Bd, F s s a ż  S im o u s a ,

Telefony działu 55 23, 55-10.

U a a r z - l ł a n t y s t a

Si. l i^ f iU u  liu ti& u in
u £ . s z c z y j j i e  i a ,  m .  4 .

T t le f o a

! m w m n sr

lażiy robotnik
p r z e c z y f a ś  p o w in ia n

»C£AKmE na  BlAŁ^aB” 
4 i .  W ysockiego

Skład: Selietfenar i iłom

E — — WBna—B— MMI J

W HhfTfllfi *̂ ulła* sra* 
BHi4U4l urna, pierścionki, 

kolczyKi, zegarki. Ceny bardzo 
niskie. Przyjuiuja reperacje ta­
nia. dobrze, solidne wykonania. 
Stary znany tegarudztrz, tiuU 
macusr. tótuocza 21, tu. 23.
fi rozmaita, tuk a T J T
n. HiBiB Wielki w yi^-1 Wy- 
prztK.aję najU m eJi Szpitalną 4.
jgajn-aa do pisania używana  
W fiiijSj rożny ca aysutiuow, 
kupno, sprzedaż, zamiana, ro* 
paracje. Kelike Kon, Ziout z7, 
teiełon 2tiś-ó3. Kupują również 
roayjskia, nawet zepsuta. 7ud3

UTEalU.II
przystępnych. Niecała 7, m. 14, 
wprost brainy. Mieczysław Ga*  
pichatł.

1st Si M l
tiiiiśii:, iliitutit,
Velourowe. kostjumy, suknie Słu- 
bne, wizytowe, bluzki, spódni­
czki, szlatroczkl, halki, bieliznę 
damską, dziecięcą. irykoiarze 
wszelkie damskie I dziecięca. 
Kołnierze i muiki futrzane. Su­
kienki, fartuszki dla penienelę 
garniturki dla chłopców, kapelu­
sze, czapki oraz wszelką galan- 
terję poleca Edwaid Szyszko. 
MaiszalkowsKa 9y, teł. 184-yo.

bi nukla, prezerwaty* 
J« wy, pasy rupturowo, 

lioże Ui lottu. Najtaniej by w po­
dwórzu. Jerozoiiuisiu 47. ?uk5
Onrifl'if uchodźtwa z gubernjl 
rufekius mińsKiej zginęła moja 
córka Leonardja JuiKiewicz, kio- 
by o jej pobycie wiedział i miał 
serce rodzicielskie niech by mi 
o tem za wynagrodzeniem do­
niósł. Mieszkała dawniej w Ubo- 
łosie, gmina Pieszczenice, powiat 
Borysowski. Adres mój: Wincen­
ty Jurkiewicz, Wiesenrorwerk p. 
Rojewo, powiat inowrocławski.
S f7 B iia ia ł si  ̂ chart lu b /rn . 
rikjulijkul ouebrać możno za 
zw.oient kosztow. Ogrodowa UC, 
m. 73. ^

umeblowany poszukuje
_ , bezdzietne małżeństwo. 

Oferty: Piaga, btalowa 2ó, m. 5a.
portret 
„iijed

aorzeni portreciści**. Złota 16.
li n a .

KaiU Nae*. 5*. I* $L Otfbilo w drujcarai .JKabotnika'1. Wareoka 7. Jtóaaktor naczein.v: lir, *  -s*—* ■


